
ROK XLVIII. Nro 201.

Dnia 15 Września 1868. Wtorek. Dnia (3 ) 15 Września 1868.
Rano ciepła st: 8, w połud: c. st: 11 
Wysokość wody st: 1 c. 4 (w mierze ]

Stan barom etru:
na odmianę.

Wschód Słońca g. 5 m. 35 
Zachód „ „ 6 . 1 3

Jutro, ŚŚ. Cyprjana iEufemjiMM.

Prenum erata K urjera Warszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop: 80 ; półrocznie rs. 2 kop: 40; kw ar­
talnie rs. 1 kop: 20; miesięcznie kop: 40 ; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop: 5 na miesiąc. Nnmer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; kwartalnie rs. 2 z kopertami.— Adres 
Redakcji: Plac Teatralny, Nro 473 lit:C; dom W. L. Zabłockiej.

OD REDAKCJI.
Z dniem 1-szym Października rozpoczynamy 

kwartał IV, r. 1868, a wydawnictwa „K urjera“ 

rok 48.
Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na 

prowincji, raczą,, dla uniknienia wszelkiej zwło­
ki w odbiorze pierwszych numerów Kurjera 
Warszawskiego w następnym kwartale, poczy­

nić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach 
Pocztowych zapisy, lub nadesłać przedpłatę 
wprost do Redakcji, wymieniając dokładnie na­
zwiska i stacje pocztowe, dokąd Kurjer ma 
być odsyłanym.

Cena prenum eraty Kmjera Warszawskiego, 
wypisaną jest pod tytułem.

— Wczoraj w kościele Sgo Krzyża obchodzonym 
był odpust Podwyższenia Krzyża Śgo. W czasie sum­
my celebrowanej przez Jks. Domańskiego, wikarjusza 
miejscowej parafji, słowo Boże głosił Jks. Bartłomiej- 
ski, przełożony kościoła w Mokotowie, a chór ama­
torów odśpiewał mszę Elsnera.

— Dziś w kościele Sgo Ducha, przy rogu ulic: 
Długiej i Freta, obchodzoną jest oktawa odpustu Na­
rodzenia. N. Marji Panny.

 Jutro, w Piątek i w Sobotę, przypadają trzecie
tegoroczne Suchedni.

—  Najwyższy rozkaz polecający zmianę art. 1105 
kodeksu kar, oraz art. 356 i 440 ust. poczt.—Rada 
państwa, w wydziale prawnym i na ogólnem posie­
dzeniu, po rozpoznaniu przedstawienia ministra spraw 
wewnętrznych, względem zmiany i uzupełnienia arty­
kułu 1105 kodeksu kar, tudzież artykułów 356 i 440 
ustawy pocztowej, zgodnie z wnioskiem tegoż mini­
stra, uchwaliła: 1) art. 1105 kodeksu kar, wyd. z ro­
ku 1866, zastąpić przepisem następującym: Za za­
tracenie przez nieostrożność lub w ogólności bez za­

miaru, przesyłanego pocztą listu ubezpieczonego, 
winni urzędnicy pocztowi, prócz obowiązku uiszcze­
nia oznaczonej ustawą pocztową na wynagrodzenie 
podawcy kwoty pieniężnej, ulegną karom, w powyż­
szym art. 1103 kedeksu oznaczonym. Za podobneż 
zatracenie zwyczajnego listu lub pakietu, ulegną: za 
pierwszym razem, napomnieniu; za drugim, naganie; 
a za trzecim, wytrąceniu z czasu służby sześciu mie­
sięcy. Ci, którzyby i następnie podobnego uchybie­
nia dopuścili się, oddaleni zostaną od urzędowania. 
Nadto, jeżeli posyłający zechce, zamiast zatraconego 
listu lub pakietu, posyłać inny, wówczas takowy list 
lub pakiet ma być przesłany na koszt winnego za- 
traceni.a 2) Art. 356 ust. poczt. (Zb. pr. z r. 1867 
t. XII cz. 1) uzupełnić jak następuje: W razie zatra­
cenia listu ubezpieczonego, urząd pocztowy, na żą­
danie podawcy, niezwłocznie w'yplaci mu z funduszów 
swoich trzynaście rs. wynagrodzenia. Pieniądze te 
mają być ściągnione od winnego zatracenia—i 3) Art. 
440 tejże ustawy wyłożyć tak: Osoby odjeżdżające, 
jeżeli zechcą zlecić komukolwiek odebranie korre- 
spondencji do siebie adressowanej, mogą wydać sto­
sowne do tego upoważnienie na zwyczajnym papierze, 
lub podać o tern deklaracją właściwemu urzędowi 
pocztowemu, za należnem poświadczeniem podpisu 
w obu tych razach. Adressowane na imię nieobecne­
go pakiety z pieniędzmi, albo posyłki, oddawane będą 
na ręce umocowanej do odbioru korrespondencji oso­
by, w takim tylko razie, kiedy to wyraźnie będzie 
zapowiedziane w upoważnieniu, lub w deklaracji. Po­
wyższą uchwałę rady państwa, Jego Cesarska Mość, 
na dniu 24 czerwca 1868 roku, Najwyżej zatwierdzić 
raczył i wykonać polecił. (Dz. W.)

M agistrat M iasta W arssaw y.
W wykonaniu Najwyższego Ukazu z dnia 23 Maja r. b. 

przez pisma publiczne ogłoszonego, którym Ustawa o po­
datkach za prawo handlu i przemysłu w Cesarstwie obowią- 
jąca, zastosowaną została do dziesięciu Gubernji Kraju tu ­
tejszego, podaje do wiadomości, iż z dniem 4 (16) Września 
r. b., rozpoczyna się w Biurze Magistratu i trwać będzie co­
dziennie, z wyłączeniem dni świątecznych, od godziny 9ej 
z rana do lej z południa, aż do dnia 15 (27) Października 
t. Y , wydawanie na drugie półrocze r.b . świadectw i biletów: 
na zatrudnienia handlowe, przemysłowe i fabryczne, oraz na 
prowadzenie kunsztów i rzemiosł.

Wszyscy zatem trudniący się powyższemi zarobkowamami 
w mieście Warszawie i na jego przedmieściach, z wyłączeniem 
w myśl art. 15go Ukazu, tych, którzy posiadają patenty gildy.j- 
ne lub kousensy, od dnia 1 (13) Lipca, aż do daty ogłoszenia 
nowej Ustawy wydane, winni się zgłosić w czasie i miejscu
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powyżej oznaczonych, po wykupienie potrzebnych na ich za­
robkowanie patentów i biletów, k tóre  za okazaniem dotych­
czasowych patentów gildyjnych lub konsensów i wskazaniem 
rodzaju świadectwa i biletu żądanego, oraz za uiszczeniem 
przepisanej opłaty, zaraz  otrzymają,.

Osoby zaś mające zam iar  założenia handlu, otwarcia z a ­
kładu  przemysłowego, albo trudnienia się kunsztem lub rze­
miosłem, obowiązane są o wydanie pomienionych świadectw 
i biletów, wnieść podania do Magistratu,  z wyszczególnieniem 
rodzaju świadectwa i biletu żądanego, przy dołączeniu z a ra ­
zem świadectwa policyjnego, przekonywającego o ich osobi­
stości.

Opłaty  półroczne w stosunku opłat rocznych Ustawą dia mia­
sta  Warszawy oznaczonych, są następujące:

a)  Za świadectwo lej Gildji rs. 132 kop. 5 0 .
b) Za świadectwo 2ej Gildji, rs. 27 kop. 50.
c) Za świadectwo na drobny handel, rs. 9 .
d) Za świadectwo na drobny handel rękodzielniczemi i ko- 

lonialnemi towarami, zewnątrz miejskich posiadłości, na han­
del rozwoźuy, rs. 7 kop. 50; na  handel rozuośny, rs. 3.

<0 Za świadectwo na zarobki przemysłowe mieszczańskie, 
rs .  l kop. 25.

/ )  Za  świadectwo komissantskie: lej  klassy, rs. 10 ; 2eiei 
klassy, r s .  2 kop. 50.

g)  Za bilety:
Przy  świadectwach lej  Gildji, rs. 12 kop. 50; 2giej Gildii 

rs. 8 kop. 50; na drobny handel,  rs. 4 .
W  końcu uprzedza się interessowanych, że ktoby po upływie 

oznaczonego wyżej terminu świadpetw i biletów wcale nie 
posiadał, temu, zakład jego zamknięty będzie; za nieposiada­
nie zaś świadectw i biletów takich, jak ie  do prowadzonego 
prze, eń zakładu Ustawą są wskazane, ulegnie karom tąż Usta­
wą oznaczonym.

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major W i t k o w s k i .

Naczelnik Kancelarji,  Z d  z i t o w i e c k i .  (D. W.)
— m a g i s t r a t  m ias ta  U'arsxawtj .  Na skutek  reskryptu b. 

Itummisji Rządowej Spraw Wewnętrznych z dnia 15 (2 7 ) 
Września 1807 za Nr 3,50/ 2i2n ,  Magistrat miasta  Warszawy 
podaje do wiadomości powszechnej, że Pan Aleksander W oj­
dę, pod Nr 1633 zamieszkały, jako  wykwalifikowany i opa­
trzony patentem Budowniczego wolno-praktykującego klassy 
s-cicj,  ma dozwoloną wolną p raktykę w mieście tutejszem,— 
P,  o Prezydenta,  Jeneralnego Sztabu, J e n e r  ł-Major W i t ­
k o  w s k  i.—Naczelnik Kancellarji,  Z d z i t o w i e o k i

_____________________________ (Dz. W ar.)

— Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant Grun­
wald,, z Janowa; jenerał-lejtnant Zabołocki, z zagra­
nicy; orszaku J. C. M. jenerał-majorowie: baron Fre- 
deriks, i Ertel, z Petersburga; rzeczywiści radcy sta­
nu: Kołmakow i Stempkowshi, z zagranicy; Dogolubów, 
z twierdzy Nowogeorgiewskiej;—wyjechali zaś: jene- 
rał-raajor Miczków , do Wilny; tajny radca Polenow, 
do Petersburga.

— .lutro, jako w pierwszą, rocznicę śmierci ś. p. Ma- 
rji Kwiatkowskiej, wdowy po Rzecz:' Radcy Stanu, b. 
Członku Senatu, w kościele Śgo Antoniego, przy ulicy 
Senatorskiej, o godz: 10 z rana, odprawioną zostanie 
żałobna Wotywa, na którą pozostała rodzina Krew­
nych i Przyjaciół zaprasza, —6212—(13,918)

Pojutrze, to jest dnia 17 Września we czwartek 
odbędzie się, nabożeństwo żałobne w kościele Ś-go An­
toniego przy ulicy Senatorskiej o godzinie 10-tej za 
spokój duszy ś. p. Adama ł ’barczewskiego, obywatela 
m. W arsz., na które zaprasza pozostała żona wraz 
z dziećmi i wnukami Krewnych Przyjaciół i Znajomych

— 6195 — (13,927)
— Pojutrze, o godz: 7ej z rana, odbędzie się w ko­

ściele Śgo Aleksandra, żałobne nabożeństwo, jako 
w rocznicę śmierci ś. p. Tekli z Zakęskich Węclewskiej, 
i Władysławy ze Sławskich 'Węclewskiej.

—6188— (13,928)

Józef-Kalasanty Kuczkowski', Sędzia Apellacyjny Kró­
lestwa, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, w wieku lat 66, 
w dniu 13 Września 1868 roku, życie zakończył. Po­
została wdowa wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na nabożeństwo żałobne, o 
godz: lOtej z rana, a następnie na eksportację zwłok 
Jego, w dniu 16 b. m., z kościoła Narodzenia N. Ma- 
rji Panny, przy ulicy Leszno, na cmentarz powąz­
kowski, o godz: 5tej po południu, odbyć się mająca.

—6202— (13,851)
— Józef Sawicki, preser typograficzny, przeżywszy 

lat 42, po długiej i ciężkiej słabości, w d. 13 b. m. 
przeniósł się do wieczności. Pozostałe siostry z bra­
tem, zapraszają Kolegów, Przyjaciół i Znajomych, na 
wyprowadzenie zwłok dziś, o godzinie 5ej po połu­
dniu, z kaplicy przy kościele Stej Anny, na Krak.- 
Przedmieściu, na cmentarz powązkowski odbyć się 
mające. —6226—(13,900.)

— Cecylja z Gosławskich, Igo ślubu Wójcicka, 2go 
Stern, opatrzona SS. Sakramentami, przeżywszy lat 40, 
po długiej i ciężkiej słabości, zmarła wczoraj. Pozo­
stały mąż wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, na wyproradzenie zwłok, jutro o 
godzinie 4tej po południu, z domu Kro 2877 przy ulicy 
Wróblej, na cmentarz powązkowski. —6228—(13872)

— Onegdaj zakończył doczesne życie ś. p. August 
Gagel, obywatel tutejszy. Pozostała po nim wrdowa 
wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na wyprowadzenie zwłok z kaplicy ewangie- 
lickiej na cmentarz tegoż wyznania, do grobu fami­
lijnego, jutro we Środę, o godzinie 2ej po południu,

—6205 -(13,926)
— Dziś rano, po krótkiej chorobie, powiększyła 

grono aniołków, Helenka Grapo w, dwuletnia córeczka 
Ignacego i Józefy z Nowackich małżonków. O cięż­
kiej i nieprzewidzianej tej stracie, stroskani rodzice 
zawiadamiają Krewnych i Przyjaciół. — 6221—

— Dnia 11 b. ni. zmarła w Lodzi obywatelka ta­
meczna Augusta Lesller.

— Wczoraj pomimo ani na chwilę przez dzień cały 
nieustającego deszczu, nader liczne grono przyjaciół, 
kolegów i znajomych odprowadziło z kościoła Śgo An­
toniego przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz powąz­
kowski, zwłoki czcigodnego ś. p. Jana Gautier. W or­
szaku żałobnym była także dziatwa z ochrony X. Bau- 
douina. Exportował JKs. Kanonik Biernacki w assy- 
stencji duchowieństwa. Za nadejściem pochodu do wrót 
cmentarnych, wielbiciele cnót nieboszczyka ponieśli 
na ramionach trumnę do grobu. Przy chowaniu zwłók 
chór artystów wykonał „Ave Marja“ Troszlai „Salve Re­
gina1' Nideckiego. Niejedna łza popłynęła przy smu­
tnym tym obrzędzie, bo powtarzamy, ś. p. Jan Gautier 
jaśniał wszystkiemi przymiotami serca i duszy. Pozo­
stawia ciężko strapioną skouom tym małżonkę, jedyne­
go syna i troje wnucząt. Na rannem nabożeństwie 
żałobnem w pomienionej Świątyni Pańskiej za spokój 
duszy nieboszczyka Mszę śpiewaną odprawił JKs. Ka­
nonik Mościcki administrator paratji Śgo Antoniego.

— Bozostała wdowa z synem i wnuczkami, niniej- 
szem składają publicznie podziękowanie tym wszyst­
kim , którzy uczestniczyli tak na żałobnem nabożeń­
stwie, jako też przy oddaniu ostatniej posługi ś. p. Ja ­
nowi Gautier. — 6223 —

—  Dnia 9 września r. b. o godzinie 7-ej z wieczora, 
w kościele farnym, wm ieście Radomsku, gubernii pe-



krokowskiej odbył się obrzęd zaślubili między panem 
Karolem Zielińskim , Kassjerem Dóbr Ziemskich, sy­
nom Wiktoryna, zasłużonego w kraju Professora i li­
terata i Emmy z domu Bognard, zmarłych małżon­
ków Zielińskich, a panną Walentyną Kobylińską, cór­
kę nieżyjącego Franciszka, Nadleśniczego Rządowego 
i obywatela miasta Radomska i Teodozji z Królikiewi­
czów, małżonków Kobylińskich. Po odbytem błogosła­
wieństwie przez miejscowego kapłana, liczne grono 
rodziny i przyjaciół udało się do domu matki panny 
młodej, która gościnnie podejmowała zgromadzonych 
gości; podczas kolacji odczytany został wiersz na cześc 
nowożeńców ułożony, a przy odgłosie doborowej mu­
zyki, zabawa przeciągnęła się do rana, zostawiając na 
długo iv pamięci obecnycli, tę miłą chwilę. — 620(1

— P. D. z /'.—Prawie we wszystkich naszych pismach 
perjodycznych dosyć częste są wzmianki o tegorocznych 
urodzajach, ztąd wnioski o podniesieniu się lub zniże­
niu ceny artykułów żywności. Rzeczywiście kwestja ta, 
obchodząca cały ogół, jest bardzo ważną, dotyczy bo­
wiem codziennego życia, które przy wzrastającej lu­
dności, staje się coraz więcej owarunkowanem.

Lecz chcąc wnioskować o cenie, potrzeba zbadać 
warunki, przy których ona wzrasta lub spada; mieć na 
uwadze nietylko urodzaj żyta lub pszenicy, ale i zbiór 
wszystkich innych produktów gospodarskich.

Gdy jest zły sprzęt siana, żyto chociażby się i uro­
dziło, musi być obracane na karm dla inwentarzy, za­
tem o zniżeniu się jego ceny, wiele wróżyć nie można. 
Nieurodzaj kartofli, pociąga za sobą podwyższenie się 
ceny zboża, gdyż w gospodarstwie o ile jednego pro­
duktu nie dostaje, zastępuje się go w miarę możności 
innym. Dalej należy zwrócić uwagę na stosunek uro­
dzajów przeszłoroeznych do produkcji ich tegorocznej, 
a widząc, że ceny są w stosunku odwrotnym do uro­
dzajów. można powziąść miarę o wartości pieniężnej 
żyta i produktów gospodarskich w roku bieżącym.

Opierając się na korespondencjach umieszczanych 
w pismach perjodycznych warszawskich z różnych oko­
lic Królestwa, jako też na swoich własnych spostrzeże­
niach, przyszedłem do następujących danych: iż kto 
w przeszłym roku zebrał siana zaledwie, w skutek pra­
wdę ciągłych deszczów, fur 100, to w bieżącym przy 
ciągle pogodnej porze niewątpliwie fur 300 miał zło­
żonych. Kartofli w zeszłym roku dużo pogniło w skutek 
jeszcze w Lipcu padłej na nie zarazy, w tym roku zas 
są bardzo ładne. Kto w roku zeszłym na pewnej prze­
strzeni gruntu, zebrał żyta lub pszenicy kóp 200 i 
z każdej kopy otrzymał ziarna pół korca czyli korcy 
100, to w roku bieżącym zebrał na takiejże przestrze­
ni kóp tylko 100, lecz za to kopa wydaje mu 1% kor­
ca czyli korcy 150.

Podobnież i urodzaj innych produktów znajduje się 
w takim samym mniej więcej stosunku.

Że zaś za granicą zbiory w tym roku w ogóle są ob­
fitsze, więc i wywóz od nas zboża nie wywTzc tak wiel­
kiego wpływu na podwyższenie się ceny jak w roku 
zeszłym. Zestawiając to wszystko, można twierdzić, że 
ceny zboża, a za nim i innych artykułów żywności 
w roku bieżącym będą znacznie niższe jak w zeszłym.

— S ierp ień  r .  b.  b y ł  p o g o d n y ,  su'cliy i c i e p ły ;  ś r e d n i a  
j e g o  t e m p e r a t u r a  j e s t  c i e p ł a  16,0 s to p :  R . ,  o l.fi st : R .  w y ż s z a  
j a k  w s t a n i e  n o r m a l n y m  (14 ,+  st:  R ) .  Z  p o c z ą t k u  m i e s i ą c a  ■ 
p r z y  w ie t r z e  z m i e n n y m ,  d n i  b y ł y  w i lg o tn e  i d o ś ć  c ie p łe ;  o d  i 
d .  7 a ż  do  2-2 w łą c z n ie ,  p r z y  w ie t r z e  p o łu d n i o w o - w s c h o d n i m  |

l u b  w s  h o d u i r n  i n i e b i e  p o g o d n e m ,  p o w i e t r z e  b y ło  n i e z w y ­
k l e  g o r ą c e  i s u c h o ;  do  n a j g o r ę t s z y c h  n a l e ż ą  d n i  11, 12 
k t ó r y c h  ś r e d n i a  t e m p e r a t u r a  w y n o s i  20 ,3  st: K.,  o 5, 8 • *

} w y ż s z a  j a k  n o r m a l n i e ;  w k o ń c u  m ie s i ą c a  n a g le  t e m p e r a t u  
! z n i ż a ć  s ię  z a c z ę ł a ;  d n i  p o  c zę ś c i  b y ły  c h ło d n e  i d ż d ż y s t e .
I N a j w i ę k s z e  c i e p ło  b y ło  25 ,7  st:  It. d. 11 po  p o ł : ;  n a j m n i e j ­

s z e  6,5 s t :  R  d. 31 r a n o  B a r o m e t r  p r z e z  c a ł y  m ie s i ą c  n i e ­
w ie le  o d s t ę p o w a ł  od  s t a n u  n o r m a l n e g o  i b a r d z o ^ m a ł o  s t a n  
swój  z m i e n i a ł ;  ś r e d n i a  j e g o  w y s o k o ś ć  w y n o s i  27^ ca l i  8,8 
lin :  p a r ; ,  o 0 . 62  lin: p a r :  w i ę k s z a  o d  n o r m a l n e j  (27 c a l i  8,24 
lin:  p a r : ) .  N a j w y ż e j  d o c h o d z i ł  b a r o m e t r  27 c aB  I R 5 ? *IIK 
p a r :  d. 16 , n a j n i ż e j  27 c a l i  5 ,30  l in :  p a r :  d. 23.  D e s z c z e  
p a d a ł y  c z ę s to  i b a r d z o  obf ic ie  w p o c z ą t k u  i w k o ń c u  m ie s i ą ­
ca ;  z a  to  w ś r o d k u  p o d c z a s  w s p o m n io n y c b  d n i  g o r ą c y c h  i 
s u c h y c h ,  p r a w ie  z u p e ł n i e  n ie  m i a ł y  m ie j s ca .  W o d y  z d e s z c z u  
s p a d ł o  co do  w y so k o ś c i  5 5 ,9 9  lin:  p a r : ,  z  czeg o  j e d n a  t r z e ­
c ia  p r z y p a d a  n a  d.  4, a j e d n a  c z w a r t a  n a  d 23. W  c a ł y m  
m ie s i ą c u  b y ło  d n i  p o g o d n y c h  9, n a  p ó ł - p o g o d n y c h  11, p o ­
c h m u r n y c h  U ,  d e s z c z u  13, b ły s k a w i c  i g r z m o t ó w  1, b ł y s k a ­
wic  b e z  g rz m o tó w  l . W i a t r  p a n u j ą c y  b y ł  p o łu d n io w o - w s c h o ­
d n i  i w s c h o d n i .  O d  d. 17 d o  22  w łą c z n ie ,  n i e b o  z u p e ł n i e  o d  
c h m u r  w o ln e ,  p o k r y t e  b y ło  g ę s t a  m g ł ą  s u c h ą  czy l i  s r e ż o g ą ,  
p o w s t a ł ą  od  p a l e n i a  s ię  l a s ó w  i t o r f o w i s k  w o k o l i c a c h  P e ­
t e r s b u r g a ,  M o s k w y ,  R y g i  i N a r w y . —  D n i a  13 0 godz :  2 p o  
p o ł :  n a w i e d z i ł  o k o l i c e  m .  Z a k r o c z y m i a ,  a  m ia n o w ic i e  w s i e . 
K o s s e w o  i K o s s e w k o ,  n a d z w y c z a j n y  u r a g a n  p o ł ą c z o n y  z g r a ­
d e m ,  d e s z c z e m  u le w n y m  i s i ln y m  w ic h r e m ,  t r w a ł  o k o ło  1 s 
godz:  D n i a  14 n a d z w y c z a j n y  u r a g a n  z  w ic h r e m  i g r a d e m
n a w i e d z i ł  o k o l i c ę  m .  W ł o c ł a w s k a  i K o w a l a  o god :  4 po  p o ­
ł u d n i u . —  Ś r e d n i a  w y s o k o ś ć  w o d y  n a  r z e c e  W i ś le  s to p :  1 
ca l i  11 ,3 .  W y s o k o ś ć  w o d y  n a j w i ę k s z a  d o c h o d z i ł a  d.  12 s top :
2 cal i 11. W y s o k o ś ć  w o d y  n a j m n i e j s z a  d o c h o d z i ł a  d .  25 i 28, 
s t o p  1 ca l i  5.

— Petersburg. 13 września. Na dziś odbytem loso­
waniu pożiczki premiowej 5% 2 em. z r. 1866 wy­
grały: Ser. 187 Nr. 28 wygrał rs. 200,000. Ser. 15403 
Nr. 7 wygrał rs. 75,000. Ser. 6585 Nr. 36 wygrał rs. 
40,000. Ser. 2648 Nr. 23 wygrał rs. 25,000. Ser. 9721 
Nr. 42; Ser. 14452 Nr. 16 i Ser. 6135 Nr. 14 wygrały 
po rs. 10,000. Ser. 8561 Nr. 1: Ser. 14999 Nr. 47; 
Ser. 2143 Nr. 49; Ser. 18753 Nr. 14 i Ser. 5842 Nr. 18 
wygrały po rs. 8000. Ser. 2728 Nr. 8; Ser. 583 Nr. 11, 
Ser. 12815 Nr. 23; Ser. 11935 Nr. 7; Ser. 12883 Nr. 46; 
Ser. 12597 Nr. 20; Ser. 12550 Nr. 49 i Ser. 15286 
Nr 36 wygrały po rs. 5,000. Ser. 6387 Nr. 48; Ser. 
17666 Nr. 20 i Ser. 2558 Nr. 1 wygrały po rs.. 1,000.

— Przed niedawnym czasem donosiliśmy o zbiera­
niu przez p. Michała Chomińskiego portretów aktorów 
i aktorek naszego dramatu, a to dla wydanm ich w fo- 
tograficznem odbiciu. Obecnie, p. M. Chominski upra­
sza ponownie wszystkich tych, którzy posiadają 
w swych rękach portrety, rysunki, litografje, miniatu­
ry i t. p. ślady rysów, artystów obu teatrów ocl czasu 
dyrekcji Bogusławskiego, ażeby łaskawie nadsyłać je 
raczyli do zakładu fotograficznego p. K. Brandla i

■ spółki, który się podjął tego wydawnictwa, stanowić 
mającego cenny materjał do historji sztuki.

— Teatr Rappo, jak donosi „Kurjer Lubelski'-, roz­
poczyna w temże mieście swe przedstawienia od dzis. 
O ile wiemy, do Lublina pojechała na danie kilkuna­
stu widowisk część tylko truppy goszczącego u nas te­
atru Rappo, pozostali zaś członkowie połączywszy się 
z truppa p. Lukatsi z kassyno niemieckiego w budyn- 
lru dotychczasowym, bawić nas będą operetkami, cno- 
reografią i gimnastyką, podobno przez całą z,nie-

— P. J. Brandt, kończy obecnie nowy obrazek 
przedstawiający „wnętrze stajni." Niezadługo tez za­
pewne ujrzymy tę pracę na wystawie.

— Modele gipsowe pozostałe po ś. p. Józefie Simmle- 
rze, małżonka jego ofiarowała w darze tutejszej szko e 
rysunkowej.



— Donieśliśmy wczora o przybyciu do Warszawy 
z Hamburga p. Karola Awe, z uczonemi pchłami. Wi­
dowiska podobne, już dawniej znane są w naszem mie­
ście. W roku 183(1 pokazywał takowe w sali pałacu 
Branickich na Nowym Świecie wprost statui Koperni­
ka niegdy stojącym, anglik Bertolotto. Sprzedawał 
oraz broszurkę z drzeworytami, w języku francuzkim 
({pisującą pchły i ich sztuki, których nauczył. W roku 
1851 przyjechał także do Warszawy w przejeździe 
z Odessy p. Andrzej Conti, ten również sztuki z pchła­
mi przedstawiał w hotelu Drezdeńskim przy ulicy Dłu­
giej. Ciągnęły one karetę z 4-ma podróżnymi, woźnicą 
i służącym (pchłami także), ze studni wyciągały kubeł 
i t. d., odbywając wszystkie te czynności przy towa­
rzyszeniu tabakierki grającej. Sztuki wszelako nie by­
ły wcale zadziwiające, każdy bowiem nader misternie 
ze srebrnej blaszki wyrobiony przedmiot, rzeczywiście 
zasługujący na uwagę, jako robota staranna i zręczna, 
u spodu posiadał pewien rodzaj z takiejże blaszki, ła­
two [naginających się szczypczyków, w które poskromi 
ciel wkłada owady, a te tym sposobem będąc ściśnięte 
mimo swej woli, poruszać się musiały. Co nam jednak 
p. Awe pokaże, zobaczymy.

— Winogrona kuracyjne sprzedają się w Łodzi po 
kop. 10 za funt.

— Gaźeta „Birżewyje wiedomosti" donosi, źe w Pe­
tersburgu, wzeszły piątek, t. j: 11 Wrześ. o godz. 8Va 
wieczorem, wybuchnął pożar w składzie drzewa p. 
Benardaki, tuż przy samej Newskiej Ławrze, w cyr­
kule Aleksandrowskim. Niebezpieczeństwo groziło 
prywatnym składom zboża w spichrzach Ławry, lecz 
spichrze te uratowano. O godzinie 1-ej w nocy skład ( 
drzewa jeszcze silnie się palił i niepodobna go było | 
uratować. O samej północy wszczął się pożar przy 
placu Siennym, lecz wkrótce go ugaszono.

— (Art. nad.) W rzędzie języków umarłych bez za­
przeczenia język hebrajski, jedno z pierwszych miejsc 
zajmuje. Jakież bo skarby, jakie drogocenne rzeczy 
mieści on w sobie. Ileż piękności przedstawia, jakąż 
serce rozkoszą napawa przeczytanie np. w oryginale 
ksiąg świętych starego zakonu, pięcioksięgu Mojżesza, 
(pentateuchu), trenów Jeremjasza lub wreszcie owych 
cennych klejnotów „Psalmów Dawida11. Mamy wpraw­
dzie w literaturze naszej misterny ich przekład nie­
śmiertelnego „wieszcza z Czarnolasu" Jana Kochanow­
skiego, (żc wspomnę pokrótce tylko o niedoszłych usi­
łowaniach Karpińskiego zrównania tłómaczeniu autora 
„Trenów11), ale przyzna każdy, że niezależnie od tego, 
oryginał zachowuje przecież swą wyższość i to jeszcze 
oryginał Psalmów Dawida, o których nasz krasnousty 
doktor-estętyk J. Kremer powiada, że matki śpiewają 
je nad kolebką dziecięcia, śpiewają je nad konającym 
starcem , śpiewają je wielcy i m ali: w smutku i rado­
ści, w ciemnych i jasnych dniach życia. Że zresztą 
obecnie rozbudzone jest zamiłowanie nauki języka, he­
brajskiego, posłużyć może wrąca w W. Ks. Poznańskiem 
walka o pisownię, gdzie przy przytaczaniu argumen­
tów pro i contra i język hebrajski (jako pierwotny 
semicki), na arenę walki przywoływanym bywa. Dla 
przekonania o prawdziwości twierdzenia mego posłu­
żyć może broszura Szczęsnego p. n. „W sprawie piso­
wni". Odpowiedź dr. Cegielskiemu na jego broszurę 
„O pisowni" p. L. Rzepeckiego, Poznań 1868. Dla do­
kładnego jednak wyuczenia się czy raczej poznania 
zasad języka hebrajskiego (dla chcących) prócz prze­
pełnionej błędami drukarskiemi i z tego powodu zu­

pełnie do użytku niezdatnej, jednej części grammatyki 
p. Szwarcenberga, żadnych innych podręczników nie 
posiadamy. Ależ za to w gronie naszem, a raczej wr mu- 
raeli grodu naszego znajduje się człowiek rzadkim pe­
dagogicznym talentem obdarzony. Jest nim p. Sender 
Ruff, zamieszkały przy ulicy Dzikiej, pod Nr. 2245 
lit. B. Wzorowy nauczyciel, wyborny pedagog, grun­
townie znający Księgi Święte, nauczaniem swoje ni 
wsławił się już nawet za granicami kraju naszego, jak 
tego dowodzą niejednokrotne pochwały w hebrejskiem 
czasopiśmie „ Ilaiąągid11 w Ełku (Lyck) w Prusiech, 
pod wyborną redakcją rabina Silbermana wydawanem. 
Wychodzące w Warszawie pod redakcją p. Glattsterna 
pismo p. n. „Warschauer Jiidische Zeitung", oraz pisma t 
nasze codzienne, również umieściły w roku zeszłym 
sumienną ocenę pedagogicznej p. Ruffa metody, jaką 
tenże rozwija w szkółce utrzymywanej przez siebie I 
w mieście tutejszem, za pozwoleniem zwierzchności na­
ukowej. Spodziewamy się przeto przysługę wyrządzić 
izraelskim czytelnikom szacownego waszego pisma, ni- 
niejszem ponownem zwróceniem ich uwagi na zasłu­
żonego ich współwyznawcę, pedagoga p. Ruffa.

Jakób Goldszmit.
— Rzadko kiedy spotykamy w pismach publicznych 

o „Wędrowcu", chociaż koło czytelników tego pisma 
i  coraz bardziej się zwiększa. I popularność tę „Wędro­

wiec11 zdobywa sobie starannym doborem artykułów', 
bardzo ładnemi drzeworytami, oraz pomieszczaniem 
w’ każdym numerze, na wzór niemieckiej lipskiej illu- 
stracji, powszechnej kroniki zagranicznej. Obecnie 
„Wędrowiec" drukuje przekład powieści pod tytułem: 
„Orciwalska Zbrodnia". Jest to utwór pióra Gaboriau, 
znanego w literaturze francuzkiej ze zdolności effekto- 
wnego tworzenia powieściowych intryg, oraz zręczno­
ści w opowiadaniu. Oryginał „Orciwalskiej zbrodni" 
doczekał się już pieniu edycji. W części znów artysty­
cznej „Wędrowca" odznaczają się czystem i wyraźnem 
odbiciem rysunki Dorego, w „Podróży do Hiszpanii". 
Redaktorem, który tak korzystnie ożywił i usystema­
tyzował „Wędrowna" jest p, Filip Sulimierski.

Spraw ozdanie  zesz le tygodn iow e G iełdy H 'arezaw - 
sltiej. K u c h  w p a p i e r a c h  p u b l i c z n y c h  m n ie j s z y  j e s z c z e  b y ł  
w u b ie g ły m  ty g o d n i u  a n iż e l i  w p o p r z e d n i m .  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  
k u p o w a n o  w ięce j  p ie rw s ze j  a n i ż e l i  d r u g ie j  s e r j i ,  s k u t k i e m  c z e ­
go k u r s  p i e r w s z e j  p o d n ió s ł  s ię  o ' / s% ,  a  d ru g ie j  o b n i ż y ł  s ię  
o ' / 5% ;  o b n iż e n ie  k u r s u  l i s tó w  z a s t a w n y c h  w B e r l i n i e  n ie  
b y ło  p r z y t e m  b e z  w p ły w u  n a  n a s z ą  g i e łd ę ,  g d y ż  p o z b a w i ł o  
j ą  s p o s o b n o ś c i  u ż y c i a  teg o  p a p i e r u  n a  w y s y łk ę  j a k o  p o k r y c i e  
o d p o w ie d n ie  L i s ty  l i k w id a c y jn e  w k i l k a  d n i  po  lo s o w a n iu  t a k  
s a n i o j a k  l i s ty  z a s t a w n e  w B e r l i n i e s i ę  o b n iż y ły  o 1/ , % ,  w ię c  
i u  n a s  n ie  są  sk w a p l iw ie  p o s z u k i w a n e  j a k  p o p r z e d n i o ;  p r z y  
c o d z i e n n ie  po  t r o c h u  o b n iż a j ą c y m  s ię  k u r s i e  n ie  z b r a k ł o  j e ­
d n a k  a m a t o r ó w  n a  n ie ,  to  w w ię k s z y c h  t o  w m n i e j s z y c h  s n m -  
m a c h ,  co  z n i ż e n ie  k u r s u  o g ra n i c z y ło  w  k o ń c u  d o  ' / „  % , % •  j 
P i ą t e j  p o ż y c z k i  S t i e g l i t z a  p i ę c i o p r o c e n to w e j  i b i l e tó w  b a n k u  
C e s a r s t w a  m a ł e  t y lk o  s u m m y  p r z y c h o d z i ły  d o  t r a n z a k c j i ,  
p i e r w s z e  p o  k u r s i e  d a w n ie j s z y m ,  d r u g i e  po  c o k o lw ie k  w y ż s z y m .  
P o ż y c z k a  i p r e m j o w a  b y ł a  p o s z u k i w a n a ,  p o w a d z e n i e  j e j  n a  
g i e łd z i e  p e t e r s b u r g s k i e j ,  a  w ię k s z e  j e s z c z e  n a  g i e łd z i e  b e r ­
l i ń s k i e j ,  p r z y c z y n i ło  s ię  i u n a s  d o  d o ś ć  z n a c z n e g o  p o d w y ż ­
s z e n ia  k u r s u ,  m ia n o w ic ie  e m is j i  p i e r w s z e j  o c a ły ,  a e m is j i  d r u ­
gie j o 1 j % .  c ze m  g ó r u j e m y  j e s z c z e  n a d  g i e łd a m i  B e r l i n a  i P e ­
t e r s b u r g a .  Z  a k c j i  ko le i  ż e l a z n y c h  z a k u p i o n o  z n a c z n ą  s u m m ę  
b y d g o s k ic h  po  c o k o lw ie k  n i ż s z y m  k u r s i e  od  d a w n i e j s z e g o  
( 6 0 y 3%  ł ą c z n ie  z k u p o n e m  b i e ż ą c y m ' ;  o a k c j e  k o l e i  r u s k i c h ,  
w a r s z a w s k o -  w ie d e ń s k ie j  i f a b ry c z n o - ło d z k ie y  n i e  d o p y t y w a ­
no  się  w ty m  ty g o d n iu ,  a k c j e  t e r e s p o l s k i e  j e d n a k ż e  b y ły  p o ­
s z u k i w a n e  pd  p o d w y ż s z o n y m  n a w e t  k u r s i e  ( 9 1 % )  » ' e  b y ło  j e ­
d n a k ż e  s p r z e d a j ą c y c h ,  c h y b a  p o  k u r s i e  j e s z c z e  w y ż s z y m  o 1 
l u b  2 % .  (G. H.)



— Pojutrze, to jest dnia 17go b. m. i dnia nastę­
pnego, u Izraelitów przypada święto Nowego Roku 
5629. Jest to święto drugiego rzędu, w którem wolno 
'ni zajmować się tylko przygotowaniem jadła i na­
poju.

— Jarm ark w Łęcznej był liczny, zjazd obywateli 
^emskich wielki, konie były bardzo popłatne i po- ■ 
szu kiwane. Tranzakcji zbożowych mało, a te jakie j  

były, nie odznaczały się wielkiemi cenami.
— Wczoraj przez dzień cały lał deszcz bezustanku; 

gospodarze jednak twierdzą, że deszcz ten bardzo jest 
Pomocny na orkę i siewy.
. — W tej chwili widzieliśmy straż ogniową udającą 

SlS, jak nas powiadomiono, na ulicę Wilczą, gdzie 
Podobno wybuchł pożar. Bliższych szczegółów nie 
zaniedbamy w swoim czasie donieść.

— Właściciel domu pod Nr cm 2373, August Gagel, 
lat 43  wieku mający, nagle zmarł. Dla wyprowadze- 
P>a śledztwa, zawiadomiono sąd właściwy. (Gaz. P.)

— Dnia 8go b. m., znaleziona w Dolinie Szwaj- 
carskiej parasolka, do odebrania za udowodnieniem 
* Redakcji ..Kurjera Warszawskiego14.

—- Tegoż dnia naprzeciw Kopernika, znalezioną 
tóstała książka do nabożeństwa, w czarną skórę opra­
wna, z ozdobami srebrnemi, która za nagrodą „co 
łaska11 dla biednego znalazcy i powrotem kosztów 
ogłoszenia, odebraną być może po udowodnieniu w Re­
dakcji „Kurjera Warszawskiego11.

— Złożono w' Redakcyi „Kurjera Warszawskiego,11 
od A. K. z Płońskiego rs. 1, dla ucznia W. K. na opła­
tę wpisu.

— Do dzisiejszego numeru dołącza się dla prenu­
meratorów na prowincję „Tabella wylosowanych listów 
hkwidacyjnych11.

Z  Konińskiego. — Strony tutejsze odznaczają się 
obfitością wielkich majątków'; małych posiadłości bar­
dzo tu niewiele. Z pomiędzy większych gospodarstw, 
tóslawskie, i Kazimierskie należą do wzorowych. Te- 

^ z  nawet pod energiczną ręką pana N. administratora 
dbbr, dobra lir. Mielżyńskich, Kazimierz, trzymają 
jherwszeństwo nad dobrami Gosławice, należącemi do 
dk Kwileckich. W Kazimierzu, znanym między inne- 
bb z największej w kraju winnicy, pan N. niedawno 
Płożył młyn parowy, jedyny w całej okolicy. Na jakiej 

stopie zostaje tu gospodarstwo rolne, czytelnik osą- 
dowiedziawszy się, że w r. z. pan N., wysadził 

/ ’Ó0 0  korcy kartoiii, z czego przy tegorocznym zbiorze 
dudzie miał niezawodnie do 50,000 korcy. Mówiąc 
b kartoflach, zwracam uwagę, na niewłaściwość wcze- 
.dego ich kopania. Niektórzy z gospodarzy mających 
p ze ln ię , z powodu przyspieszania w tym roku wszel- 
, *«h zajęć rolniczych, zaczęli już w początku wcześnie 
^Pać ziemniaki; otóż okazało się, że taki wczesny 
"tór prawie wszędzie zaczął ulegać gniciu.
I w Konińskiem, jak wszędzie, znajdują się zwolen- 

%  zasady: podpieraj a zbieraj; ale są też a nawet 
• "'iększej liczbie gospodarze bardzo dbali o trwałość 
Estetyczny wdzięk zabudowań. Pod tym względem 

R adow anie z okolicami, obfitującemi w Niemców, 
3 r e  przynosi owoce. Te myśli nasunął mi widok 

*awska, wsi kościelnej między Zagórowem a Koni- 
ą która aczkolwiek i dawniej dobrze zabudowana, 

po jednoletniem panowaniu w niej nowego, nawet 
, c dziedzica ale dzierżawcy, mnóstwem nowych budyn- 

się przyozdobiła.

Jako osobliwość, rzadką u nas, można uważać taki 
fakt: obywatel ziemski, z okolic miasta Turku, który 
w r. z. odbył wędrówkę zagranicą, do wód, w Kissin- 
gen; wziął ze sobą rsr. 100, bawił w Kissingen 
sześć tygodni, wracając przez Pragę kupił sobie zega­
rek za rsr. 25 i jeszcze parę rubli przywiózł do domu.

Po zbyt krótkim, dwudniowym pobycie w gościnnej 
Osieczy, w'racając do Warszawy, odwiedziłem jeszcze 
Łęczyckie, gdzie zacni obywatt le okoliczni krzątali się 
około dobroczynnego zajęcia, około funtów potrze­
bnych na lombotę, jaka w dniu 1 (13) b. m. t. j. wr Nie­
dzielę mieć będzie miejsce w Łęczycy, w ogrodzie pu­
blicznym. Strony łęczyckie, zawsze sławne z zabaw 
ochoczych, karnawał ubiegły spędziły spokojnie, i tyl­
ko z ubiegłego lata dolatywały mię tu  odgłosy zabaw 
wesołych, pod gołem niebem urządzonych.

Ostatniego Sierpnia, w miłem towarzystwie, opuści­
łem progi życzliwego państwa M. domu, ażeby, w Ło­
dzi powierzywszy swoje losy parze, powrócić do War­
szawy. — Filip Sulimierski.

•— Nowe czasopismo zacznie wkrótce wychodzi 
we Lwowie, staraniem księgarni pp. Seyfartha i D. 
Czajkowskiego, pod tytułem: „Wiadomości z dziedzi­
ny stenogratji, kaligrafji i typografji".

W W. Ks. Poznańskim zmarli: Helena z Rosów 
Niszczottowa i Wanda Brykczyńsfca.

— Od początku tegorocznej. pory zdrojowej, aż do 
dnia 3Jgo z. m., przybyło do Krynicy, w' celu kura­
cji 727 rodzin, składających się z 1,606 osób. Kąpieli 
wszelkiego rodzaju wydano dotychczas ogółem 28,109. 
Rozsyłka wody doszła tego roku do 43,100 flaszek; 
a ponieważ zdaniem najznakomitszych lekarzy, woda 
krynicka zimową porą z prawdziwą korzyścią uży­
waną być może, przeto świeże przesyłki tej szczawy 
żelazistej od dnia 15go b. m. na nowo się rozpoczną. 
Liczbę lekarzy tam bawiących zwiększyli doktorowie: 
Bieliński i Lutostański z Królestwa Polskiego. Liczba 
zatem lekarzy tego roku tam bawiących, wynosi 28. 
Do prawdziwych przyjemności zaliczyć przedewszyst- 
kiem należy teatr krakowski, który dał dotychczas 
11 przedstawień. Oprócz koncertów instrumentalnych: 
pp. Dobrowolskiego, Szczepanowskiego i Górskiego, 
był i wokalny koncert p. Wysockiego, znanego śpie­
waka z teatru medjolańskiego.

— U ludu francuzkiego istnieje podanie, że dotknię­
cie rąk osób panujących do chorego, ma silę uleczają­
cą z najniebezpieczniejszych cierpień. Głównie zaś tę 
moc uzdrawiania przypisywano dynastji Burbonów. 
Jeszcze Karol X wywierał ten wrpływ czarodziejski, 
lecz potem z ustąpieniem Burbonów te praktyki usta­
ły, tylko krążyły między ludem wspomnienia, cu­
downych uzdrowień niegdyś tym sposobem dokony­
wanych. Obecnie to podanie, które już za bajkę uwa­
żać zaczynano, znowu jako fakt przytaczają. Gazeta 
„Constitutionel11 powiada, że niedawno Cesarzowa Eu-, 
genia uzdrowiła tym sposobem chorego znajdującego 
się w centralnym szpitalu warjatów w departamencie 
Sekwany. W szpitalu tym znajdował się melanchplik, 
do którego uleczenia probowano napróżno najrozmait­
szych sposobów. Dotknięta głębokim jego smutkiem 
i tęsknotą cesarzowa, położyła swą rękę na jego ra­
mieniu i zadała mu kilka pytań, na które on wcale 
z początku nie zważał. Lecz w krótce łagodne cesa­
rzowej pytania podziałały na uśpiony umysł nieszezg-



snego. Ocknął się jakby ze snu, łzy mu się z oczu pu­
ściły i zaczął uprzejmie i dokładnie na zadawane py­
tania odpowiadać.

— Oto szczegóły do podanej wczoraj przez nas 
wiadomości, o pojawieniu się w zatoce tryestyńskiej 
rekina, czyli hai, albo ludojada: Dnia Igo b. m., kąpał 
się tam w zakładzie kąpielnym morskim urzędnik 
administracji wojskowej, i naraz uczuł straszny ból 
w nodze, krzyknął i zaczął tonąć. Rzucono mu na­
przód linę, której się chwycił, i niebawem gdy łódź 
przybyła na jego ratunek, z wielkiem natężeniem sił, 
wyciągnięto go z wody. Jedna noga była wyżej ko­
lana aż do stopy poszarpana i ogołocona z mięśni, 
a stopa zgruchotana, druga zaś noga pokaleczona, 
musiano zaraz odjąć nogę, którą potwór morski był po­
gryzł. Kapitan statku holenderskiego, przybyły dniem 
poprzednio do Trjestu, opowiadał, że widział baję 20 
do 25 stóp długą, płynącą od wyspy Lissy. Bezzwłocz­
nie zakazał magistrat kąpać się w morzu, i wyzna­
czył 50 złr. nagrody za schwytanie rekina. Rybacy 
wyruszyli na te łowy z harpunami i wędami, i dnia 
4go b. m. schwytano haję pod Isolą.

— Z  Wrześni, w W. Ks. Poznańskiem d. 6 b. m. 
Przed dwoma tygodniami zjechała tu truppa gimna­
styków, na których przedstawienia nietylko mieszkań­
cy Wrześni, ale i z poblizkich wiosek mnóstwo ludu 
przybywało wieczorem. Pomiędzy innymi znalazł się 
także jednego wieczora pośród widzów pewien pa­
robek z Chocicz, ’/i mili od Wrześni odległych, 
niemowa. Ten powróciwszy późno do domu, zaczął 
z całej siły pukać w okno do izby. Oburzony gospo­
darz taką bezczelną śmiałością sługi, powstał na niego 
z gniewem, rozkazując mu, ażeby poszedł spać. W tern 
ów niemowa naraz zaczyna do swego pana zupełnie 
zrozumiale przemawiać. Chłopek zdziwiony tak na­
głą niespodziewaną zmianą, pyta się go, co się to z nim 
stało, jakim sposobem naraz mówić się nauczył? Do- 
rostek odpowiada w następujący sposób. Powracając 
po skończonych komedjach do domu, przechodziłem 
obok figury, stojącej pomiędzy żwirówką miłosławską 
a drogą wiodącą do Białężyc. Tu ukląkłem i zaczą­
łem się szczerze modlić. W czasie mej modlitwy po­
czułem" gwałtowny łoskot w głowie i naraz rozwiązała 
się związka języka mojego. Ów chłopek już od kilku­
nastu lat służył po poblizkich wioskach w tej okolicy 
i nigdy nie mówił.

— Pewien przyzwoity Kawaler, który jest z naj­
większym szacunkiem dla Dam, pragnie mieć Żonę, 
wyznania Rzymsko-Katolickiego choćby i bez posagu, 
aby tylko piękną, religijną, cnotliwą i skromną, przy- 
tem posiadającą jakąkolwiek edukację. Która z Szano­
wnych Kandydatek (Panien) te życzenia uzna za stoso­
wne z swem zdaniem, to dla bliższego wzajemnego po­
rozumienia się, raczy łaskawie bez żadnej obawy swój 
adres nadesłać na poste-restante, w Warszawie, pod 
adresem D. S. M. — 6219 —

— Pan Ignacy Grapów, mechanik główny kolei 
żelaznej warszawsko-terespolskiej, powrócił z zagra- 
nicy.

— „Geschichten aus dem Wiener wald" Walce Straus­
sa, najnowszej kompozycji obecnie grywane podczas 
uczty Strzeleckiej w Wiedniu, wyjdą w tych dniach 
nakładem składu nut Józefa Kaufmana. — 6225 —

— Zarząd Instytutu wód mineralnych przy ogrodzie 
Saskim zawiadamia niniejszem, iż sezon picia wód mi-

! neralnych jak corocznie tak i w tym roku zakończo- 
• nym został: takowe wody wydawane będą potrzebują­

cym tylko na butelki i syfony, na które to, osoby po­
siadające niezużytkowane jeszcze bilety, mogą zamie- ' 

j  niać lub żądać zwrotu gotówki. Instytut przytem za- 
' wiadamia, iż wszelkie gatunki wód mineralnych wedle 

przepisów D-ra Struve, w- gotowości posiada w zna­
cznym zapasie. — 6220 —

— Dr Sajkiewicz przeniósł się na ulicę Długą Nr 586B 
i przyjmuje chorych codziennie od godziny 3-ej do 5-ej 
po południu. —6199—

— Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem (pneu­
matyczny) d-ra Wincentego Brodowskiego, ulica Wiej­
ska Nr. 1734 (nowy 16), przyjmuje chorych, codzien- * 
nie od godziny 7-ej rano do 3-ciej, od 5-tej do 7-ej po 
południu, cierpiących na choroby piersiowe, nerwowe, 
głuchotę, koklusz i na ogólne osłabienie. — 6211 —

— Choroby kobiet i dzieci; choroby gardła i płuc 
laryngoskopja, pulweryzacja. Dr. Kohn, ulica Królew­
ska, Nr. 1062 dom Jeziorańskiego, od 3-ej do 5-tej po 
południu; biednych darmo. —5891— (5-15) (13269)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Donieśliśmy wczoraj, że marszałka Niel oczekuje 

wielkie heraldyczne dostojeństwo. Otóż w najśwież­
szym numerze „Gazety Kolońskicj" znajdujemy po­
twierdzenie tej wiadomości, z tym szczegółem, iż ma 
mu być nadaną godność książęca. Również potwierdza 
się wiadomość o założeniu pod Poitiers mieszanego 
obozu.

W „Constitutionnelu" docżytujemy się wiadomości, 
powziętej z jednego z madryckich dzienników, o rych­
łym zjeździe cesarza Francuzów z królową hiszpań­
ską w Biarritz. „Constitutionnel" powtórzywszy tę 
wiadomość, oświadcza, iż dziennik hiszpański źle jest 
poinformowanym, gdyż mowy niema o zamiarach zja­
zdu pomiędzy obojgiem monarchami.

W paryzkich politycznych i dyplomatycznych kó ł' 
kach, uważają rozporządzenie rządu pruskiego za traf­
ną odpowiedź, na oświadczenia marszałka Niela, i 
żywią nadzieję, że Francja idąc za przykładem Pruss, 
ze swojej strony również przystąpi do rozzbrojenia. 
„Times“ rozbierając postępek Pruss powiada; „Ten kraj 
jest tak pewnym swojej liczebnej przewagi, że sądzi się 
być w możności dać kilka punktów- for swojemu prze­
ciwnikowi. Rząd pruski odracza pobór rekruta na trzy 
miesiące, rozpuszcza do domu rezerwy, i zmniejsza na 
początek armję swoją o 80,000 ludzi, albo nawet wię­
cej. Wie o tem, że zrobić to może. Umiejętne rozło­
żenie korpusów pruskich i potężne siły pruskich po- , 
granicznych warowni, usuwają wszelką obawę niespo­
dzianego napadu.“ Przechodząc w dalsze wywody, 
„Times" zwraca uwagę, że często prędzej zwycięża nie 
liczba żołnierzy, ale długość dobrze nabitego mieszka. 
„Nie kładziemy" mówi on „z resztą tak wielkiej wagi 
na te pierwsze kroki Pruss do rozzbrojenia, jakkol­
wiek świadczą one o ruchu we właściwym kierunku bo 
zdaje się rzeczą niepodobną do uwierzenia, ażeby 

i  Francja nie pośpieszyła w tym samym kierunku spot- 
! kać się z Prussami w pół drogi. Zdaje się rzeczą nie 

podobną do uwierzenia, ażeby Francja nie widziała , 
w finansowym zysku swej współzawodniczki, już pier­
wszej zdobytej korzyści, i ażeby nie starała się od­
nieść podobnej korzyści. Niemożliwą jest rzeczą, a-



żeby w końcu końców, tam  gdzie liczniejsze wojsko, 
M niejsze były talary 

Rząd pruski rozpuściwszy rezerwy swej armji i o- 
Późniwszy o trzy miesiące coroczny pobór rekruta, 
co zmniejsza jego siły wojenne o 120,000 ludzi, podał 
rozporządzenie takowe do wiadomości codzoziem- 
skich rządów, jako świadectwo swoich pokojowych 
dążności i zaufania w podobnychże dążnościach wiel­
kich mocarstw europejskich. W odezwie swej, gabinet 
Orliński dodaje jeszcze, że obecnie niema żadnej 
kwestji, któraby mogła zagrażać pokojowi stałego lą­
du Europy. Otrzymawszy tę odezwę lord Stanley, na­
pisał z Lucerny 'do  lorda Loftusa, polecając m u, aby 
Powinszował gabinetowi berlińskiemu kierunku i dzia­
dunia. Dlatego to bezwątpienia, ażeby nie pozostać 
"'tyle po za tą  demonstracją, prassa półurzędowa 
Francuzka otrzym ała polecenie, uwydatnić w sposób 
juk najsympatyczniejszy rozporządzenia rządu prus­
kiego. Najlepszą wszelako odpowiedzią na takowe, 
tyłoby podobne rozzbrojenie ze strony Francji, ale 
lukoś o tern i mowy niema.

Owszem, przeciwnie mówią, że zaraz po zwinięciu 
°bozu w Chalons, jenera ł Leboeuf otrzyma missję nie­
wiadomej dotąd dla nikogo treści. Dalej piszą z A- 
hyki, że pułki liniowe 34-ty i 36-ty, 1-śzy batalion 
strzelców pieszych, wszystkie pierwsze bataljony puł­
ków zuawskich i tyraljerów algierskich, 3 szwadrony 
4-ch pułków strzelców afrykańskich, otrzymały rozkaz 
być w pogotowiu siąść na okręty na pierwsze zawe­
zwanie.

Rząd węgierski obłożył sekwestrem leżące w W ę­
grzech dobra b. księcia Aleksandra Karageorgiewicza, 
aa rachunek rzędu serbskiego.

W edług najpewniejszych wiadomości, organizuje się 
w Serbii nowy oddział bułgarski, który ma przejść 
granicę za kilka dni. Składa się częścią z bulgarów, 
częścią z serbów, należących do stronnictwa wielko- 
?erbskiego: zaopatrzony jest w iglicówki, a dowódzcą 
łego jest niejaki Salzmann, rodem Prusak, b. officer.

Wychodźcy bułgarscy przebywający w Serbii, są 
w otwartym boju z komitetem bułgarskim w Buka- 
ruszcie, który oskarżają o bezczynność i nieudolność; 
niezadowoleni są również z oględnego zachowania się 
Ajencji serbskiej, która się oświadcza wręcz przeci­
sną względem wszelkich powstańczych przedsięwzięć.

Ochotnicy mający należeć do oddziału Salzmana, 
r°zsypali się już w miejscowościach położonych na 
granicy serbskiej, a głównie około Uszycy, i lada 
nuień posłyszymy o ich wtargnięciu na ziemię tu- 
recką, ale rząd turecki zawiadomiony wcześnie o tem, 
cu się przysposabia, chwyci się wszystkich środków, 
aby im pomieszać, szyki, i najzupełniejsza porażka po­
wstańców tem jest pewniejszą, że władze serbskie tu r­
b in  dopomagać będą.

(Le N ord, Koln. Ztg, Ind. bel., J. des Dćb., Schl. Ztg)

■ Orenburg, 9 września (28 sierpnia). Podług, 
tyadomości prywatnych z Buchary, em ir tego kraju, 
‘” urzafar, zmarł. Przyczyna jego śmierci nie jest 
jtyaną. N astąpił po nim ośmnastoletni syn jego, któ- 
y znajduje się w Szachrizabie. (Dz. W.)
. Gotha, 7 września (26 sierpnia). Otrzymano 

I wyprawy niemieckiej do bieguna północnego wia- 
°ttiości datowane 7 (19) lipca, pod 80 '/2 stopniem 

ź^rokości. Badania wyprawy rozciągnęły się do 100 
niemieckich na północo-wschód od wyspy Niedź­

wiedziej, dokąd wyprawa niemiecka przybyła 5 lipca 
(23 czerwca), podczas gdy wyprawa szwedzka przy­
była tamże 10 (22) lipca, i zabawiła tam do 15 (27) 
lipca, albowiem lód i niepogoda przeszkadzały dal­
szej żegludze. Okręt Geimania (wyprawa niemiecka), 
zaopatrzywszy się w Spitzbergenie w wodę, popłynął 
wprost na północ. Od 10 lipca (28 czerwca) pano­
wała bardzo piękna pogoda. (Dz. W.)

 — — --------------

ROZMAITOŚCI.
WPŁYW WINA I KAWY NA ORGANIZM.

Uczony francuzki Rambosson, postanowił zbadać 
wpływy rozmaitych pokarmów na system nerwowy. 
Doświadczenia odbywał on na sobie samym, w ciągu 
kilku miesięcy, z cierpliwością posuniętą do he­
roizmu.

Wiadomo, że posiadamy dwojakiego rodzaju nerwy, 
to jest: nerwy ruchu i nerwy czucia. Pierwsze rodzą 
ruch za pośrednictwem mięśni, drugie dają nam tylko 
zdolność przyjmowania wrażeń. Odpowiednio do na­
tury  pokarmów, takowe oddziaływają już to na pierw­
sze nerwy, już znowu na drugie.

W edług doświadczeń Rambossona, pokarmy wy­
wierające wpływ na nerwy ruchu, jednocześnie dzia­
ła ją  na intelligencję człowieka, działające zaś na nerwy 
czucia, wpływają zarazom na uczucia. Wreszcie, nie­
które m aterje do pożywienia służące, oddziaływają 
tak na władze rozumowe, jako też i kam erton na­
szych uczuć.

„Eakta przekonały mnie, powiada Rambosson o praw­
dziwości mych teoretycznych spostrzeżeń, muszę im 
wierzyć, bo na doświadczeniach licznych i ścisłych 
są oparte“.

Uczony francuz skazywał się dobrowolnie na szcze­
gólną dyetę, żywił się naprzykład, przez kilka lub 
kilkanaście dni, wyłącznie chlebem i winem, albo 
chlebem i kawą, lub wreszcie chlebem i herbatą, nie 
przyjmując żadnego innego pożywienia, aby pokarmy 
poddane doświadczeniu, nie mogły być zobojętniane 
przeciwnemi wpływami. Rambosson, zwolna zaczynał 
pić mocną kawę, w coraz większych dozach, i powia­
da, że uczuwał po pewnym czasie dziwne zmiany 
w sobie. Uczucia słabły, lecz za to siła intelligencji 
nabierała niezwykłej działalności.

„Stawałem się naraz,—powiada—zimnym, milczą­
cym, pochmurnym, posępnym, ale obok tego mózg 
mój pracował bez przerwy, rozwiązując trudne kwe- 
stje z dziwną łatwością'1. Mniemamy, że uczony nie 
wyprowadzi ztąd wniosku, że ludzie zimni, posępni, 
są najwięcej intelligentnymi i odwrotnie. Teorja taka 
oburzyłaby wszystkich entuzjastyków, dowcipnisiów 
i śmieszków.

„Pozostając dłużej w tym stanie11, ciągnie dalej Ram­
bosson „obserwowałem, że umysł przestawał tworzyć, 
chociaż był w ciągłem zajęciu. Jeżeli chciałem za­
snąć, wpadałem w rodzaj drzemki, nie tracąc i wia­
domości o sobie. Pulsa biły mi słabo, ale myśl nie- 
przestawała być ruchliwą, bystrą. Biorąc wtedy tro­
chę chleba z winem wytrawnem, doznawałem uspo­
kojenia, jakby przez czary, ale za to czułość uczuć 
wzrastała. Przymując większe ilości wina, umysł 
słabł, myśli gasły, ale uczucia dochodziły do szcze­
gólnego stopnia drażliw ościt
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GEKT Królewsko-Pruskiego D yrek tora  m uzyki z własną, 
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„B iirgerw eisen,“ walc S traussa.
„R everie^ H. V ieuxtem psa.
A k t wstępny i Indyjski M arsz z op. „A frykanka ,“ M eyerbeera.
„H ebrydy,11 uw ertura koncertowa M endelssohna-B artholdy.
Ś y m f o u j a  C dur (Nr 1), L Beethovena
U w ertura z op. „N iem a z Portici,“  Aubera.
„T elegram y,“ walc Straussa.
A rja z op. „D on J u a n ,“ M ozarta, solo na  puzonie, wykona 

p. Kttuzel,
„ L a  belle A m azone,“ fan tazja  Lóschhorna.

Początek o godzinie 6ej,— W ejście' Kop. 30.
Aby powszechnemu życzeniu Szan. Publiczności zadosyć 

uczynić, postanowił D yrek tor O rkiestry Bilse. swój pobyt 
p rzedłużyć jeszcze n a  tydzień jeden. , — 6215—

T K A T t t  B A F P O ,
dziś i codziennie, na  rogu ulic hr. Berga i W łodzim ierskiej
Początek  o godzin ie7 ’/ ,  wieczorem. (49) — 4S26 —

Dziś i codziennie wieczorem, w O grodzie  
© O S' ELUOHADO, przy ulicy D ługiej pod N r 586By 
P rzed sta w ien ie  F ran eu zk ię li H om icznych  
śp iew a k ó w . Początek  O rkiestry o godzinie 6ej, . a  Przed- 
stawiemia o godzinie 7ej. W razie niepogody, Przedstaw ien ie  
odbędzie się w sali. (17— 25) — 4840— (8267)

TB1IPPA ŚPIEW AKÓW  nie- 
_  mieokich P an a  Plam beck, dziś 1 codzien­

nie przedstawienie w A lkazarze , w O g ro d z ie .— 
Początek o gadz 7’/,. — 4802— (5528)

yTg— W razie niepogody przedstawienie 
odbędzie się w nowo w yrestaurowanej Sali.

Dziś: 1) Engpłselt. 9)  Die letzte Ohrleigre. 
3) Der Schuster In der feinen U elt 4) Tań­
ce panien liiny i Anny — 6 2 '4 —

I
i

DC® E l i i  W A AJE

KURACYJNE WINOGRONA,
Dadeńskle i Węgierskie

znacznie słodsze od poprzednich, otrzym ał Skład ( 
W in i D elikatesów  W. C hociszew skiego, 
w domu W-go B ayera, Krakowskie Przedm ieście i 
w ogrodzie Saskim , sprzedaje takowe po zupełnie u 
m iarkowanej cenie. D laabonującyeh miesięcznie ustę- 

1 puje się rabat). O trzym ał także  Brzoskwinie, A n a­
nasy) Arbuzy, Melony, dobór różnych owoców, Buljo-- 
ny wyborowe, M asło świeże i W ina E lisie jew skie] 

( , | r -  1 J )   _________________— 6 2 0 3 — (i_2,02S) Ł

Ostrygi Holsztyńskie
zFlensburga, o trzym ałS k ład  A n t . S t ę p k o w ­
s k i e g o .  —6179 — (13860) j

W lokalu  dawniej przez M iihlrada, naprzeciw ko B an­
ko  Polskiego, w domu JW -go  H rabiego P rzeździec- 

kiego zajmowanym, ( tworzyłem:ill®
w którym  odbywają się wszelkie obroty handlowe 
z  tym interesem  w związku będące. Obowiązkiem 
K antoru  będzie rzetelnością, punktualnością, su­
miennością Szanownych interessantów  zadowolić.
O czem mając zaszczyt Szanowną Publiczność za ­

wiadomić, proszę o łaskaw e zaszczycenie mnie z a ­
ufaniem. Ł. FEJGIST.

—6117— (13,780)

K A W IA R N IA
znana od la t  dawnych pod fir.mą A. Kun Iz, a od la t 12 
M . Obrębski, egzystująca przy ulicy D ługiej, pod Nrem 
556, w domu P. D ttkerta , gdzie mieści się In sty tu t Wód , 
M ineralnych, przeniesioną została  na  ulicę Bielańską, pod 
N er 609, nowy 14, czwarty dom od rogu ulicy Długiej. 

(24— 30) — 4423— (10,224)

Winogrona Krajowe,
sprzedają się w Składach Świec i Mydła 

? wAr K arola Scholtze i .Spółki, przy ulicach
- 5 9 2 0 -Przejazd i Senatorskiej (9—30) (13,267);

TEATR WIEEKI Dziś: Faust. 
TEATR ROZMAITOŚCI Ju tro : IHonfjayci

lit  MS GIEŁDA WARNIA WSlilEA.
Dnia 3 Sierpnia (15 W rześuja) 15 6S r.

M onety 1 Faplery.
Pół im perjały Rosyjskie rs. 6 k: 2 
Dukaty H olenderskie rs: 3 k: 42 
Obiigi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:j 
L isty  Z ast: 3 okresu, I s. z a rs :  10 0 . 
L isty  zast: 3 okresu, II  z a rs :  100 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r : l8 6 4

„ ,  » z i :  1866
Bilety Banku Cesarstwa z r: i 860  
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelazuej W arsz:-Teres:
Obligacje kolei Żelaznej T erespolsk iej 
Akcje Fabryczno-Lodzkie . . . .

Żądano P łacono
Kuble i kop: sr.

86
79
68

136

86

60..

25
85
78.
67

135

59

91
89

67
92
67

W artość kuponu bież: od L is t Zast: od rs: 100 rs: — k: 92V , 
Od Likwidacyjnych kop: 1 1 62/'3.

Berlin. W eksel 100  ta l: 2 m. i i s ' ,/ „  — H 9 J/3 
Londyn  3 M. 1 funt st: rs: 7 k: 41— rs. 7 k. 39.
P a ry  t  W e  k se l2 m. za 300 fr: rs: 88 k. 20 rs. 87 k. 90. 
fP ie ień  W eksel 2 m. za  150 w. a: rs. l0 6 4/« k. — rs. i06»/3

r AŁ- Przed tygodniem  zginął ClIARCIK «n- i T argow e W arszaw sk ie . — Dnia 14 W rześ.
' ■ ^ H ^ ^ g l « , l « l t | , 'k o ld r n  hawanna. U prasza się ktokol- płac°no: Za korzec pszenicy od rs: 6 kf 30 do rs. 7 kop:
^ ^ ^ ^ ^ Ł jfc w ie k b y  takowego znalazł, lub Wiedział gdzie się 33’ °d  rS: 5 k: 49 do rs: 5 k: 50 owsa od rs: 3 k.
■ ■ ■ ^ ■ z n a j d u j e ,  o doniesienie do domu W -go B ayera, ' ,r8: 3 hop. 15; liryki od rs: — kop: —, do rs: —kop: —
N r 4 1 2 . ulico róg Królewskioj do s tró ża  Józefa, za co wyna- kartofli od rs: 1 kop: 35 do rs: 1 kop: 5 0 .
g r o d z o n y m  zostanie. Zastrzega się przytem , że w razie  wy- " ■----- —
k r y c i a  nieprawego właściciela, do sądowej odpowiedzialności 
priciąghiętytn będżib. (1 — 1) —6209— H *,92 3)

O kow ity płacono dnia 14 W rześnia, za wiadro od i« .
4 k.16 do rs. 4 k: 23Va za garn odrs: 1 k: 35 ?/* d°  rs: 1 k. 38. t

W D ru k a rn i
‘ — L -  ' j  1 —  ' — */  1 j ' •  1 ••---------------------------------------------------------------------------------------  - - , J

ii K u rie ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  C enzury R ządow ej,— R edaktor, W ac ław  S ń y i s i a n o w s h

DODATEIŁ



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 201
Wtorek. —  Dnia (3 )  10 W rześnia.  —  Rok 1868

P r z y J ^ c l io D  **° ,
B y tn e r S tan : oby: z G arw o lin a  n r  625; F o rs z tc r  le o d o r  

kupiec z  Ż y to m ie rza  n r  634a; G alew ski K o n r a d  k u p . z L u ­
blina n r  ) 776a; L eszcz y ń sk i S tan  obyw: z Bl^ / r . nL isł0 ck j 
L isiew ski J a n  obyw: z N o w ej-A lek san d rji n r  62 j , w is io c m  
M ikołaj oby: z M ińska  6 3 4a.

W yjechali * W orazawy:
By szew ski Jó z e f  oby: do P e t ro k o w a;  H r: J e zier?k l  Baro1 

oby: do Nowego M ia sta ; W e in g o t  I z ra e l  k u p :  do Kalisza.

K s ią ż k ą  pod  nazw ą: K oronacja MntUI Bo-
żel na Jainogórze, p rz e z  ks S t. U laneckie- 
go n a k re ś lo n a , o b e jm u jąca  h is to r ję  la sk a m i s ły n ­
nego o b razu , opis Ja sn o g ó ry  i m odły  do M a tk i B o ­
żej ta m  zan oszone, w raz  z trz e m a  ‘pięknem u d rz e ­
w ory tam i, je s t  do n a b y c ia  w k s ię g a rn ia c h , G e b e th ­
n e ra  i W olffa  i in n y ch  w W arsz aw ie  i n a  p ro w in ­
c ji, po  k o p . 20  eg zem p larz .

T a m ż e  do n abycia : Koronacja M atul łzo 
żel n  M iedniew icach kop 5; P rzem ie­
n ien ie  P ań sh ie k o p  6 , l  tarczka ilu 
chowa k o p . 3 0 , łanię Jezu* ko p . 15; M ło­
dzian aeraliezny kop . % Serce Jezusa  
w Sakram encie pokuty otw arte k o p ie  
jfik 30. (28 — 29) — 3835 —

t K O K J A  P O E Z J I  w z w iązk n  z jej  h is to r ją ,  o- 
pow iedziana  p rzez  A n t o n i e g o  B ą d z k l e w l c z a  j e s t  
do nabveia  we wszystk ich  k s ię g a rn ia c h  W a rsz a w sk ic h ,  p o  
a n l ż o n e j  c e « i 4  z a  r » .  1 .  ( 2 - 3 )  - 6 0 5 0 -

~ ^ K s i ę g a r n i a  i S k ła d  N u t  M uzycznych  M ichała  
C l u c k H b e r g a  w W a rsz a w ie  przy  ulicy K rak o w sk ie -P rzed -  
mieście ,  w dom u G rodzickiego N r  9 (411/ o t r z y m a ła  n a  sk ła d  
główny now ą zabaw ę d la  dzieci z n a u k ą  po łączo n ą  p. t..

LOTERYJKA ABECADŁOWA
czvli ł a tw y  i p rak ty czn y  sposób  p o znaw an ia  i sk ła d a n ia  l i ­
t e r — Cena eg zem p la rza  w p u d e łk u  te k tn ro w e m  w raz  z t a ­
b l iczkam i do gry  kop. 6 0 ;— z p rz e sy łk ą  kop: 75. Sp rz eda je
się w powyższej k s ię g a rn i  j a k  r ó w n i e ż  w e  w szystk ich  innych  
ks ię g a rn iach  w W arszaw ie .  N a  prowincji  u . - <■ ‘ .
b l in ie ,  H. H u r t ig a  i M i tw o c h a .w  K aliszu ,  K e m p u e ra  w P ło c ­
ku L ie b e rm a u a  w R a d o m iu ,  K o h n a  w C zęstochowie  i P e t ro -
k o w ie ,  M o ż d ż e ń s k i e g o  i G o ld h a ra  w K ie lcach  .

Z prowincji n a d s y ła ć  m o żn a  na lezy to ść  m a rk a m i  poczto- 
wemi. (1— 3) ____ _________ — 6128  —_____

l  i  K  A  T
MIASTA WARSZAWY.

P o d a je  się do wiadomości powszechnej ,  że  w dniu  23 W rze­
śn ia  (5 P aźd z ie rn ik a )  r. b., o godzin ie  12ej w południe,  o d b ę ­
dzie  się w Sali Posiedzeń  M a g is t ra tu ,  l icy tac ja  in plus p rzez 
opieczę tow ane  d ek la rac je ,  n a  s p rz e d a ż  %  części p lacu  miej­
skiego pod  N r  15 8 2JS w W arsz aw ie  p rzy  d rodze  J e ro z o l im ­
skiej i ul icy  Składowej położonej  l i te ra m i  c, g,  t, fc, n a  p la­
n ie  sy tuacy jnym  zakreś lone j ,  k tó re j  pow ie rzchn ia  wynosi 
12 856 s tóp  k w adra tow ych  rusk ich ,  czyli łokci  kw adra tow ycn  
po lsk ich  3,600,  a  f ro n tu  od ulicy Je rozo l im sk ie j  łokci  40,
od ceny po rs. 2 kop  25, w yraźn ie  po ru b l i  s reb rem  dwa 
k o p ie jek  dw adz ieśc ia  pięć,  za  łok ieć  k w adra tow y ,  w w a ru n ­
k a c h  ' l icy tacy jnych  zam ieszczonej  i do niniejszej l icy tac ji  u-
s tanow ione j .  . .

M ający  p rze to  z a m ia r  ubiegania  się o ta a o w e  kupno ,  m o­
gą z łożyć w czasie  i miejscu wyżej oznaczonym, n a  ręce  p.o .  
P r e z y d e n ta  M ias ta ,  op ieczętow ane dek la rac je ,  n a p is an e  p o ­
d ług  w zoru  n iżej  zam ieszczonego,  a w tych  w yraźn ie  l i t e ra ­
mi, bez  sk ro b an ia ,  p o p ra w e k  i p rzek reś leń  wypiszą cenę 
jednego  ło k c ia  po ja k ie j  rzeczony p la c  n abyć  się deklaru ją-  

N adto  do de k la ra c j i  winien być dołączony  kwit  Kassy 
Głównej E kon o m icz n e j  M ia s ta  W arszaw y,  n a  z łożone  wadjum 
w ilości rs. soo ,  i n a  k o sz ta  ogłoszenia  rs. 10 , k tó r e  m e-  
u trzy m u ją cem u  się p rzy  licy tacji ,  n a ty c h m ia s t  zwrócone bęuą.

B liższe  w a ru n k i  do tyczące  w  mowie będące j  l icy tac ji  są  uo

p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A dm in istracy jnym  k ażdodzienn te , 
w yjąw szy dn i św ią tecznych .

W Z Ó R  DO D E K L A R A C J I .
W  sk u te k  o g łoszen ia  z d n i a ...............po daję  n in ie jszą  de­

k la ra c je , m ocą k tó re j  o b o w iązu ję  się n ab y ć  ’/e tz ę sć  P lacu  
m iejsk iego  pod  N r 1 5 8 2 E w W a rsz a w ie  p rzy  d ro d ze  Je ro z o ­
lim sk ie j i u licy  Sk ładow ej po łożonego , l i te ra m i c, g,  i, k,  na  
p lan ie  sy tu acy jn y m  z a k re ś lo n ą , k tó re j p o w ie rzch n ia  wynosi 
1 2,856 s tó p  k w ad ra to w y ch  ru sk ic h , czyli ło k c i k w adratow ych  
p o lsk ich  3 ,600, a  f ro n tu  od u licy  Je ro zo lim sk ie j ło k c i b ie ż ą ­
cych 40, o fia ru jąc  za  k a ż d y  ło k ie ć  k w ad ra to w y  po r s .N N , 
(w ypisać  l i te ra m i) , p o d d a ję  się w szelk im  obow iązkom  i z a ­
s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło ż o n e  w  K assie  G łów nej E konom icznej M iasta  
W arśz aw y  w adjum  w ilości rs . 800, i n a  k o sz ta  og łoszen ia  
rs. 10, p rzy  n in ie jsze m -za łąc zam .

S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  w N N , p isa łe m  dn ia  N N .
(P o d p isać  w y raźn ie  im ie i nazw isko).

P . o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra lu e g o  S z tab u  Je n e ra ł-M a jo r , W i t k o w s k i .  ą

N acz e ln ik  K a n c e lla rji, Z  d z i  t  o w ie  c k i .
(1 — 3) — 6132— (D. W.)

Rząd Gubernialny Lubelski.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, ż e  n a  zasad z ie  u p o ­

w ażn ien ia  Z a rz ą d u  F in an so w e g o  w K ró le stw ie  P o lak iem  z d. 
12 L u te g o  r .  b. N r  3329/1385 , o p a rte g o  n a  p o sta n o w ien iu  
K o m ite tu  U rząd za jące g o  w a r t  1583, w dn iu  9 ( 2 1 ) W rz e ­
śn ia  r. b , od  godziny lż e j  w p o łu d n ie , w S ali P o sied zeń  R z ą ­
du  G u b ern ia ln eg o  L u b e lsk ieg o , odbyw ać się  b ędzie  p u b liczn a  
lic y ta c ja  in  p lu s  n a  sp rz e d a ż  M łyna w ie trzn eg o  z O grodem  
w m. K az im ierzu , p rzesz łeg o  p o d  z a rz ą d  sk a rb u  po k la s z to ­
rz e  K K . R e fo rm ató w  tam eczn y ch .

G łów niejsze w aru n k i pod  k tó re m i sp rz e d a ż  ta  odbyw ać 
się  b ędzie , są  n a s tę p u ją c e :

1. W zm iankow any  M ły n  i O gród , w y staw ia ją  się  n a  sp rz e ­
d a ż  od d. 20 M aja (1 C zerw ca) 1868 ro k u , ze w szystk iem i 
z n ich  d o chodam i, a  w ogóle z ta k ie m i p raw am i i obow iąz­
kam i, ja k ie  S karbow i K ró le stw a  do n ich  słu ż ą , z z a s trz e ż e ­
n iem , że  nabyw ca j e s t  w obow iązku  d o trzy m ać  zaw arteg o  n a  
d z ie rżaw ę rzeczo n eg o  M ły n a  i O grodu  k o n tr a k tu , te rm in  
k tó re g o  u p ły w a z d, 20 M aja  (1 C zerw ca) 1869 r.

2. L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od u sta n o w io n eg o  sz acu n k u  
rs  900  i odbyw ać się  b ęd z ie  g łośno ; m ogą je d n a k  u b ie g a ją ­
cy s i ę ’ o k upno  sk ła d a ć  n a  ręce  S e k te ta rz a  P re s id iu m  R z ą ­
du  G ubern ia ln eg o , op ieczę to w an e  d e k la ra c je  n a  s tę p la c h  c e ­
ny kop. 30, p o d łu g  do łącza jąceg o  się  w zoru, k tó re  ty lk o  do 
godziny  I2 e j w p o łu d n ie  d n ia  wyżej n a  odbycie licy tac ji o- 
zuaczonego , p rzy jm o w an e  b ęd ą ; ruzp ieczę to w am e zaś ty c h  
d e k la ra c ji  n a s ta p i  z a ra z  po u k o ń czen iu  licy tac ji głośnej.

3. K ażd y  ub ieg a jący  się  o k u p n o  poraienionego M ły n a  
z O grodem , obow iązany  z łożyć , lub  do p o d an e j d e k la ra c ji 
d o łączyć  dow ód n a  w niesione do k tó re j z K ass S karbow ych  
w adjum  w gotow iźnie , lis tach  likw idacy jnych , a lbo  te ż  w i n ­
nych  p a p ie ra c h  C e sarstw a  i K ró le s tw a , lu b  lis tam i zas taw n e- 
m i T o w arz y stw a  K redy tow ego  Z iem skiego , p o d łu g  n o m in a l­
nej ich  w arto śc i, w sum m ie w yrów nyw ającej Vi0 częśc i c a ł ­
kow itego sz acu n k u , to  je s t  90 rs . W szelk ie  p a p ie ry  p u b li­
czno p ro cen tow e w inny m ieć do łączo n e  n a le ż ą c e  do n ich  
w łaściw e kupony .

4 . W spom niony  M łyn i O gród, p rzy zn an e  z o s ta n ą  n a  w ła­
sność tem u  z licy tan tó w , k tó ry  n a  licy tac ji g ło śne j, lu b  też  
w op ieczętow anej d ek la rac ji, p o s tą p i za  n ie  cenę  najw yższą, 
w adium  jeg o  b ęd z ie  z a trzy m an e  i jeże li tak o w e sk ła d a  się 
z gotow izny, w ta k im  ra z ie  z a b ie ra  s ię  n a  p o cze t sum m y 
p rzy p ad a jące j od nabyw cy n a  zasad z ie  u s tę p u  a  p u n k tu  ago-

5. a) Po łow ę szacu n k u  M łyna i O grodu , po o d trącen iu  
z łożonego  do licy tac ji w ad jum , n abyw ca obow iązany wnieso 
do K assy  G ubern ia lnej n a jd a le j w c iągu  dn i ąos tu  oa u y 
zaw iadom ien ia  go o za tw ie rd z e n iu  licy tac ji; i

m  P o zo sta łą  zaś  część sum m y szacunkow ej ao licy tac ji 
p o d an e j, w raz z  p rzew y żk ą  n a  licy tac ji
obow iązany  b ędzie  z a ra z  zab ezp ieczy ć  w dziale  IV ym  K sięg i 
h y p o teczn e j n a  p ierw szem  m iejscu , i od d ługu  tego  ó p ła c a ć  
do K assy  S karbow ej 5 %  ty tu łe m  p ro cen tu , o raz  2 /0 n a  
m orzen ie  k a p ita łu  w dw óch  rów nych p ó łro czn y ch  ra ta c h .
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6. Sp la ta  kap ita łu  należącego Skarbowi, może nastąpić 
a lbo całkowicie gotowizuą, albo w -V* częściach gotowizną, 
a  w »/« listami likwldacyjnemi w nominalnej ich wartości, 
z  należącemi do nicli właściwemi kuponami, przyczem, j e ­
żeli przypadną do uiszczenia drobne kwoty, nie dająee się 
zaspokoić jednym całkowitym listem likwidacyjnym, to wszel­
kie takie  dopłaty uskuteczniane -być winny gotowizną, to 
jes t  Skarb  nieprzyjmuje na siebie obowiązku wydawania 
reszty z listów likwidacyjnych.

7. Od daty licytacji wszelkie korzyści i straty w jakim 
bądź wględzie i z jak ich  bądź powodów wynikłe, przechodzą 
na  risico nabywcy. Dochody z Młyna i Ogrodu należą do 
S ka rbu  do 20 Maja (1 Czerwca) 1868 r., a od tej przecho­
dzą na  rzecz nabywcy.

8. Dalsze szczegółowe warunki obecnej sprzedaży i opi­
sanie sprzedających się Młyna i Ogrodu, mogą być p rze j rza ­
ne ltażdodziennie, z wyjątkiem świąt i dni galowych, w W y­
dziale Dóbr  Rządowych przy Rządzie Gubernialnym, p rzy ­
czem jeduak  objaśnia się pretendentów, że nabywca kupuje 
Młyn i Ogród w takim stanie, w jakim one rzeczywiście 
w chwili nabycia na miejsen znajdować się będą; opisanie 
zaś onych do warunków licytacyjnych dołączone, służy ty l ­
ko dp informacji kupujących, za dokładność którego to opi­
su, Skarb  Królestwa odpowiedzialności na siebie nie bierze.

W ZÓ R  DO DEKLARACJI.
W  skutek  ogłoszenia Rządu Gubernialnego Lubelskiego 

z dnia 14 (26) Sierpnia 1868 r. Nr 2,700, składam niniejszą 
deklarację, że obowiązuję się kupić Młyn wietrzny z Ogro­
dem w m. Kazimierzu, przeszły pod zarząd Skarbu po ta ­
mecznym klasztorze KK Reformatów, za summę rubli (wy­
pisać summę cyframi i literami), poddając się wszelkim wa- 
r u nkom, przez Skarb do tej sprzedaży przepisanym.

Kwit kassy NN. na złożone wadjum w kwocie (wypisać 
swmmę cyframi i literami) załączam; wadjum zaś to w razie 
nieutrzymauia się przy licytacji, sam odbiorę, lub o odesła­
nie na pocztę do NN na mój koszt upraszam.

Pisałem w N, dnia N, miesiąca N 1868 r.
(Tu podpisać imie i nazwisko).

Mieszkam stale w N. (3 — s r  — 5945 — (D. W .)

GŁÓWNA PROBIERNIA \V A R SZ A W S K A ~
Podaje do wiadomości osób iuteressowanyeh, że z powodu 

bezskutecznie spełzłej w d n iu 29 Sierpnia (10 Września) r .b .  
licytacji na dostawę dla Głównej Probierni węgla i koksu, 
odbędzie się w dniu 13 (25) Września r. b , w biurze tejże 
Probierni przy ulicy Bielańskiej N r  607, o godzinie 11 z rana  
ponowiona in minus licytacja, przez złożenie opieczętowa­
nych deklaracji,  na papierze stemplowym ceny kop. 30, we­
dług poniżej zamieszczonego wzoru podać się mających, na 
dostawę dla Głównej Probierni w przeciągu roku jednego.

2 6 0  korcy węgli sosnowych,
130 korcy koksu, 

stosownie do warunków, które  codziennie z wyłączeniem dni 
świątecznych w biurze rzeczonej Probierni odczytane być 
mogą.

Na praetium fisci do licytacji oznacza się summa rubli 
srebrem 227 kopiejek 50, a vadium rubli 23 wynosi.

Naczelny Kontroller, St. Pusch.
Probierz Starszy, Sosnkowski.

W ZÓ R  DO D EK LA R A C JI.
Niżej podpisany, wskutku ogłoszenia Głównej Probierni 

Warszawskiej,  podejmuje się dostawić w przeciągu roku je ­
dnego 260 korcy węgli sosnowych i 130 korcy koksu, a to 
za  cenę następującą:

Z akorzoc  węgla sosnowego (wypisać cyfrę literami).
Za  korzec koksu (wypisać cyfrę literami),  poddając sięprzy- 

tem wszelkim warunkom do licytacji przez Główną P ro b ie r ­
nię zastrzeżonym.

Vadium w kwocie rubli srebrem 23 dołączam.
Data, imię i nazwisko.
Ulica i N r domu zamieszkania.

(1— 2) —6170— (D. W.)

Je3t do sprzedania

Sześć Krzeseł i Kanapa,
używane, mahoniowe, za bardzo przystępną cenę. W iado­
mość przy ulicy 6to-Krzyzkiej , wprost Jasnej,  pod Nr 1333, 
U Stolarza. (1 — 1)  — 6197— (13893)

Ktoby z Panów Właścicieli mniejszych Jt lft-  
^  _  j ą t k ó w  Z i e m s k i c h  chciał sprzedać tako ­
wy i przyjąć w szacunku Dzierżawę sześcio-letnią Dóbr Rzą­
dowych, z której  płaci się Rs. 267, a  ma wysiewu 115 kor­
cy oziminy i odpowiedni inwentarz, a nadto w re sz c ie  sza ­
cunku Rs. 3,000 gotowizną, raczy nadesłać  swój adres i o- 
pis Majątku, na  ulicę Żórawią, do domu pod 22 (nowy), 
mieszkania Nr 5. (3— 3) —6014— (13459)

Człowiek znający dobrze gospodarstwo
wiejskie, Cukrownictwo, Rachunkowość, pfzytem Władając^ 
dobrze językiem polskim i ruskim, życzy znaleźć odpowie­
dnie zajęcie za najskromniejsze wynagrodzenie. Może także 
złożyć chlubne świadectwo o swych przeszłych zajęciach. 
Życzący raczą nadesłać swoje adressy do Redakcji  , ,Kurjer» 
Warszawskiego,11 pod literami Z.K. (3—3) —5890—(13-241)

C udzoziem iec posiadający wyższe 
wykształcenie, będąc obeznany z Admini­
s tracją ,  życzy sobie wydoskonalić się 
w sztuce Agronomicznej; w tym celu szu­

k a  stosownego miejsca w Dobrach w kraju  tutejszym.-— 
Gdyby tego wymagano, to zdecydowany je s t  płacić za stół 
i mieszkanie, a nawet prowadzić rozmowy z dziećmi w kilkti 
obcych językach, bez innego prócz praktyki wynagrodzenia. 
Wiadomość w Redakcji  „K u r je ra  -Warszawskiego.11

(3— 3) —6068 —(13545)

&  PIERWSZY TRANSPORT

2 L  Cebul Kwiatowych,
oryginalnych ,nl "

Z iUAKLEffl W IIOŁIiAADJI,

jako to: lijHcyiitOn. Tulipanów, YarcJ» 
zóu, Tacetów . Łllji, Żonkillnw, Anm- 
rylittów, f»li*«liolu*«Mv. Anemonów, Ba 
nu iiku lów  Tubrrosów, Iris, Crocus, 
F r iti l la r j i ,  Colchicuin, O alantus i t .  p. 
już nadszedł w ja k  najlepszych gatunkach do SKŁA­
DU IVA8IOV 1 CUKRU J, «- BEKŁUi- 
S H I E O O ,  przy ulicy Rymarskiej w domu Hrabiego 
Przezdzieckiego Nr 471 lit: A, wprost Banku, piąty 
sklep od rogu ulicy Senatorskiej,  i sprzedają się po ­
dług cen tegorocznego katalogu, który na  żądanie  g r a ­
tis się udziela.

(3— 3) —6056— (13,484

Je s t  do wydzierżawienia w Dobrach P łe tk o w o  o 7 
wiorst  od stacji Ł a p y  na kolei żelaznej Petersburgskiej 
w gubernji Łomżyńskiej położonych:

1 f i f t r 7 p l n i a  Pistorjusz pa row y  z fabryki banko- 
, Ulu tiGlUIcł. wej na Solcu, z kieratem, młynkiem i 

mieszadłem mechanicznem do 40 korcy kartofli zacieru 
dziennie wyrabiać mogącej.

2 P i w n U r a r n i a  ze wszyathiemi przyrządami od 10 
. 1 1 W U W dl 111 d do 12 korcy słodu na raz p rzera­

biająca.
Wszystko to umieszczone w dogodnych budowlach z rosz- 

czatnią, słodownią, magazynami na zboże i wódkę, oraz mie­
szkaniami dla dzierżawcy i gorzelnika.

M ater ja ł  opałowy na gruncie po cenach przystępnych n a ­
byty być może, oraz kartofle  po siedmiu set korcach wysie­
wu. Wiadomość na miejscu w dobrach Pietkowie u Rządcy 
Dóbr. (3 — 3) — 6001 —(13,446)

Para Koni siwych powozowych,w » „ ,
są do sprzedania pod Nr 1 655, róg ulicy Współ- 
nej  j p i acu -śgo Aleksandra. Widzieć j e  można 

od godziny ioej do 4ej po południu. S tankret  Franciszek 
wskaże. (3 — 3) — 6064— (13562)
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W  d n iu  13 b.  m. z g u b io n o  TABA- 

KIEHIiĘ srebrną c y z e l o w a n ą ,
z c y f r a m i  J .  G.,  d r u k i e m  g o ty c k im  w y ry -  
te m i .  Z n a l a z c a  r a c z y  t a k o w ą  z ło ż y ć  w R e ­

dakcj i  „ K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o , * z a  n a g r o d ą  ja k i e j  s a m  ż ą  
dać  b ędz ie ,  g d y ż  d l a  p o s z k o d o w a n e g o  t a b a k i e r k a  t a  b y ł a  d r o ­
gą p a m i ą t k ą — U p r a s z a  s ię  p r z y t e m  P P .  J u b i l e r ó w ,  a b y z w r ó -  
c,| i uwagę n a  p o w y ż s z y  p r z e d m io t .

0 — 1) — 5207  — (13,8971

M I I t  fltklll.Hl
»  U u h e r n j i i  P o w ie c i e  l e t r o k o w s k i m ,  o t o  w i o r s t  o d  m i a s t a  
P e t r o k o w a  p o ło ż o n e ,  a  o 5 g o d z i n  o d  W a r s z a w y  o d le g łe ,  s ą  
do  s p r z e d a n i a  z  wolne j  r ę k i ,  b ez  p o ś r e d n i c t w a  o s ó b  t r z e c i c h .  
M a j ą  p r z e s t r z e n i  d w o r s k i e j  d ie s .  525  (w łó k  n o w o -p o l s k i c h  
35 m ó r g  3 p r ę t ó w  161),  w te rn  o r n e g o  g r u n t u  ż y t n i e g o  k l a s -  
®y 1 i 2 d z i e s ł a t i n  282  ( m ó r g  564) n a  n a * o j c e  ro d z i  s ię  p s z e ­
nica. Ł ą k  o d d z ie ln y c h  d w u k n ś u y c h  d i e s i a t y n  56 ( m ó r g  112), 
L a s u  s o sn o w e g o  z d a t n e g o  n a  m a t e r j a ł  b u d o w l a n y  z a k o n s e r ­
w ow anego  d z i e s i a t i n  75 (w łó k  5 m ó r g  15, p a s t w i s k  d z i e s i a -  
Ln 77 (153 m órg ) .  T o r f  d f z e w n y  n a  p r z e s t r z e n i  k i l k u n a s t u  
■nórg w o b f i to śc i  s ię  z n a j d u j e .  B e s z t a  p r z e s t r z e n i  m ie ś c i  s ię  
Pod z a b u d o w a n i a m i ,  d r o g a m i  i t.  p  W y s i e w a  s . ę  p s z e n ic y  
“ Orcji 30  k i l k a ,  ż y t a  k o r c y  150 i s t o s o w n ie  d o  t e g o  j a r z y n y ,  
Z a b u d o w a n i a  g o s p o d a r s k i e  w d o b r y m  s t a n i e ,  c z ę ś c i ą  m u r o  
17ane, c z ę ś c i ą  d r e w n i a n e ,  i d o m  m i e s z k a l n y  z  o g r o d e m  o w o ­
cowym d u ż y m .  I n w e n t a r z a  j e s t :  o w ie c  s z t u k  5oo ,  k o n i  r o ­
boczy c h  12, W o łó w  ro b o c z y c h  16, k r ó w  16. C e n a  o s t a t e c z n a  
d ó b r  z  i n w e n t a r z e m  ż y w y m  i m a r t w y m  r s .  4 5 ,o o o .  P o t r ą c a  s ię  
2 S z a c u n k u  2 0 ,0 0 0  r u b l i  p o ż y c z k i  a m o r t y z a c y j n e j  T o w a r z y ­
s tw a  K r e d y to w e g o  i s k a r b o w e j .  B l i ż s z a  w ia d o m o ś ć  c o d z i e n ­
n ie  od  g o d z in y  9 d o  10 r a n o ,  p r z y  u l i c y  M a r s z a ł k o w s k i e j  N r  
i o c s  li t.  C, N r  m i e s z k a n i a  4. O b e j r z e ć  d o b r a  m o ż n a  k a ż d e ­
go c z a s u .  (1 — 3) — 617 5  — (13 ,8 5 7 )

Biuro Nauczycielskie Załęskiej,
r ó g  S e n a t o r s k i e j ,  d o m  Ł e w e n b e r g a ,  N r  4G7a.

N a u c z y c ie l  w y so k o  w y k s z t a ł c o n y ,  z  m u ż y k ą ,  z  k o n w e r s a ­
c ją  j ę z y k ó w  f r a n c u z k i e g o  i n i e m ie c k i e g o ,  s z u k a  m ie j s ca .  A n ­
g ie lk a  z d o b r ą  k o n w e r s a c j ą  f r a n c u z k ą  i n ie m ie c k ą .  N a u c z y ­
c ie lk i  r ó ż n e j  n a r o d o w o ś c i  i r ó ż n e g o  s t o p n i a  w y k s z t a ł c e n i a .  
B o n y  F r a n c u z k i ,  N i e m k i ,  O s o b y  d o  u d z i e l a n i a  L e k c j i  n a  
godz iny ,  z n a j d u j ą  s ię .  (2 — 3 ) — 6 1 4 4 — (13773)

P o t r z e b n ą  j e s t

rodowita FRANCUZKA,
P o s i a d a j ą c a  j ę z y k  g r a m a t y c z n i e ,  d o  j e d n e j  d z i e w c z y n k i ,  z a  
m i e s z k a n ie  i s tó ł ,  z  m o ż n o ś c i ą  d a w a n i a  lek c j i .  W i a d o m o ś ć  
O gła sza ją cym  s ię ,  w R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o ” u -  
d z ie lo n ą  b ę d z i e .  ( 1 — 3) — 6 2 1 0 — (1 3 ,8 9 9 )

Z  p o w o d u  n i e p r z e w i d z i a n y c h  o k o l ic z n o ś c i  s ą  do  
z b y c i a  P r z e d m i o t y  n o w e ,  n i e u ż y w a n e ,  po  ce- 

Pach  o 5 0 %  n iż e j  k o s z t u ,  a  m i a n o w i c i e :  T o a l e t a  d a m s k a  
P laque ,  z c a ł y m  p r z y b o r e m ;  K a n d e l a b r y  b r o n z o w e ,  L i c h t a ­
rze k o ś c ie ln e ,  Z e g a r y ,  K a ł a m a r z e ,  P r e s p a p i e r ,  N e c e s s a i r y ,  
B a r o m e t r y  R i c h a r d a ,  r o z m a i t e  B i u s t y ,  p a r a  W a z o n ó w  w ie l ­
kich z a g a t u  f lo r e n c k ie g o ,  K o n s o l k i ,  M a s z y n k i  do  B a l c e r s k i e j  
3'ody, r o z m a i t a  P o r c e l a n a  s a s k a ;  V e l o u r s  d ’U t r e c h t .  j e d w a b n a  
1 W ełn iana :  M a t e r j e  n a  o b ic ie  m e b l i ,  S u k n i e  b a lo w e ,  R ę k a ­
wiczki b i a ł e  i p a l jo w e ,  b i e l i z n a  s to ł o w a  i t. d . —  W y ż e j  w y ­
m ie n io n e  p r z e d m i o t y  w id z ie ć  m o ż n a  w k a ż d y m  c z a s ie  w  d o ­
j u  L o t h e g o ,  r ó g  u l i c y  M a r s z a ł k o w s k i e j  i J e r o z o l i m s k i e j  
N r  1574o ,  N u m e r  10 m i e s z k a n i a .  ( 3 — 3) — 6 0 7 9 — (12964)

W  d n iu  22g im  z. m.,  p o d c z a s  Z a b a w y  M u -  
z y k a l n o - K w i a t o w e j  u r z ą d z o n e j  n a  k o r z y ś ć  
M ik o ł a w s k i e j  S z k o ły  ż o ł n i e r s k i c h  D z iec i ,  

Zna lez iony  z o s t a ł  w O g r o d z ie  S a s k im ,  HAFTAK1K czy 
Ipż Marynarka, z  c z a r n e j  m a t e r j i  p o u  d e  soi,  a t ł a s e m  
P b ie ra n a .  P o s z k o d o w a n a  O s o b a  z g u b ę  t ę  o d e b r a ć  m o ż e  
W d o m u  N r  l l o e  p r z y  u l icy  C ie p ł e j ,  z a  u d o w o d n i e n i e m  w ła -  
s,1o ś d  i z w r o t e m  k o s z t ó w  n in i e j s z e g o  o g ło s z e n ia ,  k t ó r e  w y ­
kosi Kop 8 5 .  (3— 3) — 6 0 2 4 — (13560)

Nagrody Ba. 10.
W  d n iu  I 3 t y m  W r z e ś n i a ,  w N ie d z i e lę ,  p r z e c h o d z ą c  u l i c ą  

T r ę b a c k ą  d o  H o t e l u  A n g ie l s k i e g o ,  z g u b io n y  z o s t a ł  HOE- 
C I E N I A  z d w o m a  t u r k u s a m i  i w y s a d z a n y  w o k o ł o  s z e s n a ­
s t o m a  b r y l a n c ik a m i .  U p r a s z a m  P P .  J u b i l e r ó w  o z w r ó c e n ie  
u w a g i  n a  t a k o w y  S u m i e n n y  Z n a l a z c a  r a c z y  t a k o w y  z w r ó ­
c ić  n a  r ó g  u l ic y  T r ę b a c k i e j ,  o b o k  P o c z t y ,  N r  420 ,  n a  2gjo  
p i ę t r o ,  z a  p o w y ż s z ą  n a g r o d ą .  ( 2 — 3) — 6 1 8 2 — (1 3 8 5 3 )

Wiadomość dla Prawników.
W p r o s t  O g r o d u  K r a s i ń s k i e g o ,  p r z y  u l i c y  Ś to  J e r s k i e j  N r  

I 7 7 6 n ,  b l i z k o  S ą d ó w ,  j e s t  obszerne M1E8EHANIE 
d o  w y n a ję c i a  o d  Ś go  M i c h a ł a  r .  b.,  s k ł a d a j ą c e  s ię  z 7m iu  
P o k o i  i K u c h n i ,  i d a j ą c e  s ię  ł a t w o  p o d z i e l i ć  n a  d w a  L o k a l e .

W i a d o m o ś ć  n a  m ie j s c u  u R z ą d c y  d o m u ,  l u b  w SU lo­
dzie Herbaty L e o n a  K r u p e c k i e g o ,  w p r o s t  K o p e r n i k a .

(2 —  3) — 6 1 7 4 — (13837)

K t o b y  s o b i e  ż y c z y ł  n a b y ć

Laboratorjum Chemiczne,
s k ł a d a j ą c e  s ię  p r z e s z ł o  z  100 P r e p a r a t ó w ,  z a  p r z y s t ę p n ą  c e ­
n ę ,  m o ż e  s ię  z g ło s i ć  k a ż d o d z i e n n i e  o d  3 e j  d o  5ej godziny , ,  
n a  u l i c ę  N o w e - M i a s t o  p o d  N r  3 1 5 ,  d o  P .  P a w ł o w s k i e g o .

(3 —  3) — 6 1 1 9 — (13 7 6 9 )

S**- o ^
Z  p rz y c z y n y  w y j a z d u  z a  g r a n i c ę ,  j e s t  do  

s p r z e d a n i a  HÓA kasztanowaty,
w ie rz c h o w ie c ,  z e  s t a d a  S a n g u s z k i ,  w 7 - y m  

“  r o k u .  W i a d o m o ś ć  w H o t e l u  S a s k i m  n  g
^ R z ą d e y . ^  ( 2 - 3 )  — 61 2 5  — (1 3 ,7 7 9 )  \

Dwa Dowody Lombardowe
z a  N r  19,601 i 2 2 ,5 6 1 ,  z a g i n ę ł y .

U p r a s z a  s ię  Z n a l a z c ę  o o d d a n i e  t a k o w y c h  do  K a s s j e r a  L o m ­
b a r d u ,  l u b  d o  m i e s z k a n i a  p o d  N r  1118 d o  T .  G u t t e r .

( 3 — 3) — 5 5 0 0 — (1 2 3 7 7 )

Młynki do czyszczenia zboża,
ulepszonej konstrukcji, p o  R s .  25  s z t u k a ,  s ą  do  
n a b y c i a  w D o m u  H a n d l o w y m  Homterowski et Com p, 
N o w y - Ś w i a t  p o d  N r  67, w p r o s t  K o p e r n i k a .

(3 —  5 ) — 5 7 4 0  — (1 2 0 5 2 )

S ą  d o  s p r z e d a n i a :

Dwa Lustra duże,
n o w e g o  f a s o n u ,  o r a z  HAN Al* A j e s i o n o w a  w y p l a t a n a .  
W i a d o m o ś ć  p o w z ią ś ć  m o ż n a  w  H a n d l u  Ż e l a z n y m  P .  N a w o -  
j e w s k i e j ,  p r z y  u l i c y  D ł u g ie j  N r  5 41, w p r o s t  k o ś c i o ł a  Śgo 
D u c h a .  ( 3 — 3) — 6 0 4 6 — (135 7 1 )

j j | p o d  N r  4‘l 1 (now y  N r  7), p r z y  u l i c y  K r a k o w . - P r z e d

t w d o m u  W - g o  G ro d z ic k i e g o ,  
z a o p a t r z o n y  j e s t  w  d o b ó r  M e b l i  g u s t o w n i e  i t r w a l e  

m  w y k o ń c z o n y c h ,  i s p r z e d a j e  t a k o w e  p o  c e n a c h  n a d e r  
m  u m i a r k o w a n y c h .  T a m ż e  p r z y j m u j ą  s ię  w s z e lk i e  o b -  

s t a l u n k i ,  n a  r o b o t y  t a p i c e r s k i e ,  k t ó r e  w y k o n y w a j ą  s ię  
ię  p o d ł u g  n a j ś w i e ż s z y c h  ż u r n a l i .  J a n  Olsztyński.
W  (6 —  6) — 5 7 5 0  — (98 0 5 )  H

Dwa Magle
s ą  d o  s p r z e d a n i a  p rz y  u l ic y  P i e k a r s k i e j  p o d  N r  121 .

(3— 3) — 6 1 0 2  —  ( 1 3 6 4 8 ) ^

J e s t  d o  s p r z e d a n i a  w d r u g i m  G ro c h ó w ie ,  o 6 w io r s t  o d  
W a r s z a w y ,  z a  R o g a t k a m i  M o s k i e w s k i e m i ,

K O L O N J A
z t r z e m a  D o m a m i ,  G a r b a r n i ą ,  S z o p ą ,  O g ro d e m  o w o c o w y m ,  1 
d z i e s i a t y n ,  (3 m o rg i )  g r u n t u  z  ł ą k ą ;  w s z y s tk o  z a  u m i a r k o w a n ą  
c e n ę .  W i a d o m o ś ć  u  W ła ś c i c i e l a .  (3— 3) — 60 8 0 — (13642)

‘ Ĵ raaalis MAGAZYN MEBLI



-  it -

Były Urzędnik Administracyjny klassy VIlej, obecnie e- 
mery*, poszukuje miejsca na

Kasjera, Rachmistrza, lub Rządcę Domu.
W razie potrzeby Kaucję hypoteczną stawić może.

U tegoż emeryta jest do odnajęcia Saloni z osobnem 
wejściem i wspólnym Przedpokojem, dla Osoby bezżennej, 
z opałem lub bez takowego.

Tamże nabyć można FUTRO ,wyborowe N iedźw iad­
k i ,  suknem granatowem kryte; tudzież M undur g a ­
low y admininistracyjny klassy VIlej, z Kapeluszem i Szpadą.

Atlres udzieli Redakcja „K urjera Warszawskiego."
(3—3) —6039— (13564)__________

U A k u szerk i Ś liw iń sk iej pod Nr 160
■ O S k  (nowy 12), przy ulicy Gołębiej, są urządzone P o ­
k o ik i, każdy z osobnem wejściem, w każdej chwili do wy­
najęcia dla osób spodziewających się słabości, lub na dłuższy 
czas przed słabością, z pościelą, życiem i usługą przyzwoitą 
i wszelkiemi wygodami, za bardzo umiarkowaną cenę, gdzie 
chora znajdzie troskliwą opiekę, to  jes t Pokój dla jednej oso­
by Rs. I ,  wspólny po K od . 75 dziennie.

(1—3) —6196 — (10867)

QltTDlQ

W  mieście powiatowem Częstochow, przy ulicy 
Warszawskiej, jest do sprzedania B O M  dwu­
piętrowy, masyw murowany, blachą kryty, z ofi 

_ _ _ _ _  cyną parterową z zabudowaniami, Stajnie, Drwal­
ki, Piwnice i t. p., nadto za domem ogród fruktowy, w k tó ­
rym drzew 41, krzewów 34, dalej warzywny, cały plac obej­
muje szerokości łokci 30, długości 230, z którego to domu 
dochód roczny przynosi razem rs; 735, podatku rs: 92, a to 
za cenę rs: 6000, z których pozostanie na gruncie pożyczki 
rządowej rs: 20 0 0  i małoletniego rs: 300. Wiadomość u wła­
ściciela w starem mieście, ulica W arszawska, Nr 189.

(1 — 3)_______________ _______ —6190—(13,856)

Wyprzedaż Drzewa Opałowego suchego
I  W ę g l i  H a m i r n n y r l i  n a k ł a d z i e  M . H Ł E Y F ,

przy rogu Alei Jerozolimskiej i Nowego-Swiatu, 
obok Cukierni P. Semadeniego.

Za sążeń drzewa sosnowego z odstawą, Rs. 9.
Za % sążnia rąbanego z odstawą, Rs. 2 Kop. 50 iR s. 2 K. 25.
Za sążeń drzewa twardego z odstawą, Rs. 11.
Za ' / i  sążnia twardego z odstawą, Rs. 2 Kop. 85 i Rs. 3.
Za korzec węgla Sosnowickiego z odstawą, Kop. 70.
Zaś węgla Szlązkiego w dobrym gatunku, z odstawą, Kop.62 / 2 ■
Korzec kostkowego, Kop. 50 i 55.
Węgle drzewne do samowarów i dla fabrykantów, Kop. 50.
Na pudy w składzie poK op. 12.
Dla znacznych kontrybuentów odstępuję jeszcze znaczny 

procent. Za miał pozostały z moich węgli płacić będę swoim 
konsumentom po Kop. 7 '/, za korzec, i swojemi furmankami 
zabiorę.— M . K  (3 — 3 ) —5919— (2250)

Potrzebna jest Sklepowa z kaucją.
Wiadomość przy ulicy Nowomiejskiej, w Składzie Chleba 
Bankowego, pod Nr 164. (2—3 ) —6131 — (13767)

F O R T E P J A N  Palisandrowy o 7miu okta­
wach, nowego fasonu, z całym Blatem m etalo­
wym, 4ma Szprejcami, śpiewnym tonem, jes t do 
sprzedania z powodu nieprzewidzianych okolicz­

ności w nader przystępnej cenie, w domu po Missjonarskim, 
obok kościoła Śgo Krzyża, Nr 406/7, w dziedzińcu gdzie fo­
tografia Wgo Sachowicza, 2gie p iętro .— Tamże N auczy­
cielki* z wyższem wykształceniem, wyższą muzyką i kon­
wersacją języków obcych, poszukuje Lekcji, albo umieszczę 
nia się  tu  w Warszawie, lub do wyjazdu, i K o r r e p e t y -  
t o r  ze Szkoły Głównej, do wykładania nauk szkolnych, 
móołbv także za stół i mieszkanie przyjąć korrepetycje.

(2 — 3) —6135 — (13770)

FAETONIK Z Budą do odejmowania, na 
a B Ł d i  jednego lub parę koni; oraz WOŁANCIH  

mały na jednego konia, jes t do sprzedania pod 
VT» ~ tflU. Nr  1 4 1 2  przy rogu ulicy Zielnej i rogu Swięto- 
Krzyzkiej, u Kowala. (1—1) —6191—(13859)

W Magazynie Mebli
Fr. ANGERSTE1NA.

przy ulicy Szpitalnej pod Nr 1355A, 
są do sprzedania po umiarkowanej cenie, wszelkiego rodza­
ju  M eble palisandrowe, mahoniowe, orzechowe i jesiono­
we, a mianowicie; Garnitury, Szafy, Stoły, Łóżka, Krzesła 
wyplatane, Biórka, Umywalnie, Kredensy i t. p. Przyjmują 
się też w Fabryce wszelkiego rodzaju obstalunki, na roboty 
stolarskie, które z całą dokładnością wykonane będą.

(1—3) —6189—(13847)

Je s t do sprzedania kilka

„  _ _  Wyżłów młodych,
rassy czystej, koloru kasztanowatego, po dw* 

miesiące mających. Wiadomość przy ulicy Niecałej Nr 614, 
W Składzie Wódek. (1—3) —6201—(13894)

LOKALE tanie do wynajęcia od Igo Października r. b , 
przy ulicy Miłej i Muranowskiej Nr 2274c: Sklep, 2 Pokoje, 
rocznie Rs. 1 8 0 ; 3 Pokoje, Rs. 150; 2 Pokoje, Rs. 120; 1 Po­
kój, Rs. 90. Wiadomość u Rządcy pod Nr 20  lokalu, w tym 
domu. (3—3) —6086—(13594)

Za rub. sr. 120 
„ „ 100 rocznie

są do wynajęcia odS go Michała MIESZKANIA  
składające się: z dwóchPokoi, Przedpokoju i Kuchni 
oraz mieszkanie dla dorożkarza, w domu pod Nr 921 
przy ulicy Chłodnej. (2—3) —6045—(13,554)

Jest do wynajęcia od ś-go Michała

Pokój oddzielny za rubli sr. 60,
przy uliey Kanonji, pod Nr 80  (nowy 14), na drugiem pię- 
  (1—3) — 6194—(13,998 )trze

Za Rs. 550 rocznie, do najęcia od Igo Października r. b., 
6 POKOI, (w tem Salon o 3ch oknach, 2 Pokoje po 2 i 
2 o l oknie, z Przedpokojem, Kuchnią, 2 Piwnicami i Górą 
wspólną, z gruntu odnowione, przy ulicy Brackiej Nr 17, I 
drugi dom od rogu Chmielnej, na parterze. Może być do­
daną Stajnia i Wozownia.

Tamże po drugiej stronie sieni, 8  POKOJE przy fa- 
milji, z osobnym wchodem, dla Osoby płci żeńskiej, gdzie 
m o ż n a  mieć i stół. (1—3) —6200—(13896)

M i e s z k a n i e
z Meblami, składające się z 6ciu Pokoi, Przedpokoju, 2cb 
Kuchni, osobnej Góry, Piwnicy i Drwalni, jest do wynajęcia 
na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 15 nowy, od 8go lub 15go 
Października. Wiadomość od godziny 11 ej do 2ej, w miesz­
kaniu pod Nr 1. (1 — 3) —6176— (13854)

Potrzebny jest Pokoik
przy zacnej rodzinie, dla Osoby pracującej w zawodzie nau­
czycielskim. Ulica Ogrodowa Nr 823, drzwi Nr 12.

(1 —3) —6198 —(13895)

L 0 K A Ł
składający się z 3 ch Pokoi i Kuchni, w oficynie na im  pię­
trze, do wynajęcia od Igo Października r. b., za cenę Rs. 
180  rocznie. Wiadomość przy ulicy Wspólnej pod Nr 1633, 
u Właściciela. ( 2 - 3 )  -6 1 4 7 — (13777)

Pokój od frontu,
z osobnem wejściem, wraz ze stołem, praniem i usługą, a na­
wet z niektóremi meblami, stosownie do życzenia, jes t do 
wynajęcia zaraz lub od kwartału. 'Wiadomość w Redakcji 
„K urjera Warszawskiego." (3—3) —6034—(13563)

W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


